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Włochy obchodzą rocznicę wojn 


We Włoszech obchodzi się obecnie z wielką okazałością przystąpienie da wielkiej 
wojny. Na zdjęciu widzimy króla i następcę tronu udających się na paradę wojsk. 


Koncert 5000 instrumentów 


Na stadjonie modjotańskim odbył się olbrzymi koncert orkiestry, złożonej z 7000 in- 


strumentów — pod batutą slawiego dyry genta i 


fobofnik zatrze dyr. fabryki w Pabjanica 


Zamach dokonany został na ulicy na'oczach wielu robotników — Śmiertelnie raniony 
dyr. Kannenberg usiłował zbiec przed zabójcą — Mimo natychmiastowej operacji 


dyr. Kannenberg zmarł — Spraw 


się w ręce policji 


Pabjanice. (Tel. wł). W dniu | ką Krusche i Ender na oczach wielu 


dzisiejszym (Środa) w godzinach ran- 
nych miasto obiegła wiadomość o za- 
machu rewolwerowym, popełnionym 
na nl. Zamkowej, róg Pierackiego, na 
osobie dyrektora firmy Krusche i En- 
der Ryszarda Kannenberga, zamie- 
szkałego przy ul. Zamkowej 9. 
Przebieg zamachu był następujący: 
O godz. 8,30 dyr. Kannenberg, jak co- 
dziennie, wyszedł z domu, by udać się 
do zajęć. Przy ul. Pierackiego z za na- 
rożnika wyskoczył jakiś osobnik, który 
oddał do dyr. Kannenberga 5 strzałów 
z rewolweru. Trafiony dyr. Kannen- 
berg zaczął uciekać ul. Zamkową 
stronę portjerni fabryki Gajera na nl. 
Piłsudskiego, zamachowiec zaś wol- 
nym krokiem udał się do komisarjatu, 
gdzie oddał posterunkowemua broń 
i zameldował o swoim czynie. 
Tragedja rozegrała się przed fabry- 


Na margi 


przeszła nad Skarzyskiem i 
nwa 
z niezwykłą ulewą, która spowodowałą 
b. znaczne szkody. 


Koluszki został 
przerwany przez przez potoki, spływa- 
l jące ze wzgórz ubyszowskiego i pogo- 
rzeleskiego. Największe przerwy zosta- 
ły poczynione na odcinku Skarzysko— 
Sołtyków. 


robotników. Ciężko rannego dyr. Kan- 
nenberga złożono w portjerni firmy 
przy ul. Piłsudskiego. Wezwany lekarz 
stwierdził; że 3 kule przeszyły pierś 
dyr. Kannenberga. Po założeniu tym- 


ca zamachu, zredukowany pracownik fabryki, oddał 


czasowego opatrunku, przeniesiono 
ciężko rannego na noszach do szpitala 
Ubezpieczalni Społecznej przy ul. Że- 
romskiego, gdzie dokonano operacji. 
Mimo to o godz. 12 z minutami dyr. 
Kannenberg zmarł. 4 


Okolica Skarżyska zalana wodą 


Gwaltowna burza uszkodziła komunikację i wyrządziła 
olbrzymie szkody 


(PAT). Wczoraj 
okolicą 
gwałtowna burza, połączona 


Skarzysko. 


Tor kolejowy na trasie Skarzysko— 
w kilku miejscach 


Również przerwane zostały połącze- 
nia telefoniczne. Szosa Konecka w wie- 
lu miejscach w okolicy Gilowa i Gó- 
rek została rozerwana. Drużyny ra- 
townicze pod kierownictwem inżynie- 
rów pracują dniem i nocą, aby usunąć 
przerwy w komunikacji. Rzeka Ka- 
mienna w pobliżu Skarzyską wylała do 
szerokości 300 m. Wiadukt koło fabry- 
ki „Kamienna“ został w kilku miej- 
scach uszkodzony. Woda zalała przy- 
brzeżne łąki i sąsiednie ogrody, 


kompozytora P, Mascagniego. 

Sprawcą zamachu jest długoletni 
pracownik. firmy Krusohe i Ender, Jan 
Tystak, lat 31, zamieszkały przy uk 
Łąkowej 43. Tysiak zatrudniony był 
przed trzema laty w oddziale przędzal- 
nianym fabryki Krusche i Ender przez 
12 lat. Od 3 lat (po zwolnieniu) kilka- 
krotnie prosił dyr. Kannenberya o ja- 
kiekolwiek zajęcie, lecz zawsze spoty- 
kał się z odmową, W ostatnim czasie 
Tysiak groził, że skończy z dyr, Kan. 
nenbergiem, 

Administracja fabryki natychmiast 
po zamachu zredukowała żonę Tysia- 
ka, zatrudnioną w jednym z oddziałów, 
Ma ona do utrzymania nieletnie dziec- 
ko, 

Na wieść o zabójstwie dyr. Kannen- 
berga do Pabjanio przybyli starosta 
powiatowy i powiatowy komendant 
P. P. 

Zamordowany dyrektor był znanym 
działaczem w wielu stowarzyszeniach 
sportowych i ozganizacyj „sanacyj- 
nych”, 


Smierć w kopalni 


Katowice. (PAT.) Na jednym z 
filarów kopalni Silesia masy kamienia 
oderwane ze stropu przygniotły. dozor- 
cę kopalnianego 38-letniego Antoniego 
Koskę. Nieszczęśliwy górnik poniósł 
śmierć na miejscu. 

—— 


nesie zajść w Łodzi 


Żydzi w obronie swoich zagrożonych interesów chwytają się zniewag i prowokacyj 


Łódź, 29. maja, 
'Wtorkowe zajścia w łódzkiej radzie 
miejskiej nie były jakby ktoś sądził 
przypadkowe, lecz zostały sprowoko- 
wane z całą świadomością przez Ży- 
dów. W tym samym dniu, kiedy miało 
się obyć posiedzenie, żydowski „Głos 


Poranny“ w Łodzi zamieścił artykuł 
pod znamiennym tytułem „Rada 
miejska czy cyrk“, w którym między 
wierszami dokładnie zapowiada ma- 
jące nastąpić wypadki. 

W artykule „Głosu Porannego” czy- 
tamy doslownie co następuje: „Komi- 


sarz Wojewódzki proponuje przesu- 
nięcie likwidacji awantur z 2 kwiet- 
nia do punktu ostatniego obrad a więc 
po uchwaleniu budżetu. Bardzo wąt- 
pliwe, czy inne kluby (czytaj żydowski 
i socjalistyczny przyp. red. Ored.) 
będą chciały na to się zgodzić, gdyż w 


pierwszym rzędzie wyrażenie zgody 
świadczyłoby o poddanin się terorowi 
większości endeckiej, a następnie ja- 
kakolwiek ustępliwość rozzuchwaliła- 
by „narodowców* i dalsze obrady od- 
bywałyby się w tej samej co poprzed- 
nio atizosforze., Węzeł gordyjski mu- 
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si być r'z nazawsze przecięty. Naro- 
dowcy muszą otrzymać. nauczkę,„.* 

nWęzeł gordyjski mnsi być raz na 
zawsze przecięty”. „Narodowcy mnszą 
otrzymać nauczkę”. Czyż potrzebą je- 
szcze jaskrawszych dowodów na to, że 
Żydzi zgóry przygotowali się do wy- 
wołania burd wieczornych? Chcieli dać 
endekom nanczkę! 

W artykule „Głosu Porannego" za- 
warte są również próbki prowokacyj 
żydowskich pod adresem radnych na- 
rodowych, których widownią jeszcze w 
szerszym zakresie była rada, Autor 
artykułu utrzymuje, że żydzi zasłuży- 
żyli się w historji walki o niepodleg- 
łość Polski, natomiast odmawia tych 
zasług narodowcom i tak na ten te- 
mat pisze; „Przodek niejednego z o- 
becnych radnych narodowych w Lo- 
dzi należał w wieku XVI, XVII do war- 
stwy społecznej w Polsce, której nie 
dopuszczano do spełnienia obowiązku 
krwi, Może i to jest dzisiaj przyczyną, 
że poczucie odpowiedzialności dla 
państwa i wspólną (!) ojczyznę nie do- 
tarło da umysłu potomków tych, któ- 
rym z wielkiem opóźnieniem przyzna- 
no równa prawa obywatelskie. 

Tylko w Polsce jeszcze Żydzi mogą 
sobie pozwolić na rodobne prowoka- 
cje rdzennego społeczeństwa, Gdzieln- 
dziej tego rodzaju zniewagn spotka- 
laby się z należytą odprawa. 

Stwierdzamy tylko, że naród 
żydowski w ciągu całej swojej hl- 
storji nie wykazał tych cech i 
cnót obywatelskich, które składają się 
na poczucie odpowiedzialności obywa- 
tela wobec państwa, Brak tego poczu* 
cią u Żydów wytworzył z nich naród 
koczowniczy, pasożytujący na żywym 
organiźmie narodu chrześcijańskiego, 
Siny rozwój nacjonalizmu w Europie 
wsnółczesnej wyraźnie wskazuje na 
destruktywną rolę żydów dla kultury 
i cywilizacji, a co za tem idzie dla 
społeczno gospodarczego i polityczne- 
go rozwoju Polski, Polska jast ojczy= 
zną Polaków, Jeśli żydzi twierdzą, 
jest ona wspólną ojczyzną, a więc i Ży- 
dów i jeśli równocześnie ośmielają się 
odmawicć rdzennia polskiemu snołe- 
czeństwu, a więc ludowi polskiemu 
poczucią odpowiedzialnóści wobec 
własnego państwa, to stwierdzamy, że 
nacjonalizm polski jest innego zdania, 
Żydzi w Polsce sa chwilowymi lokato- 
rami i to tylko folerowanymi, Zniewa- 
gł żydowskie skierowane przeciw spo- 
leczeństwn polskiemu przybliżają tyl- 
ko moment ostatniej nicodzownej, ko- 
nięcznej rozgrywki z tym  najniebez- 
pieczniejszrm, wewnętrznym wrogiem 
Polski. 

Artykuł kończy się następującym 


Oszczercy 
ks. biskupa Łosińskiego 
staną przeil salem 


Łódź, 30, 5. Jak się dowiadujemy, 
przeciwko tym łódzkim dziennikom 
żytowskim, które podały oszczercze 
wiadomiości o księdzn biskupie Łosiń- 
skim, m. in. o wysłaniu ks, biskupa 
zagranicę bez prawa powrotu do kra- 
ju, wniesiona została skarga na drogę 
sądową. 


Zwycięstwo „Syreny“? 


Toruń (PAT.) Wczoraj w godzi- 
nach nocnych nadeszła do pierwszego 
baonu balonowego w Toruniu wiądo- 
mość z Medzilaąborce w Czechosłowacji, 
donosząca o wylądowaniu tam 2 balo- 
nów „Jabłonna“ i „Łodzi”, 

Ponieważ Lalony przekroczyły gra- 
nicę państwa, zostaly tem samem wy- 
eliminowane z konkurencji į osiągnię- 
te przez nich wyniki nie będą brane 
pod uwagę 

Według dotychczasowych prowizo- 
rycznyck obliczeń, najdluższy dystans 
ód Torunia przeleciał balon „Syrena“, 
który prawdopodobnie otrzyma puhar 
imienin płk. Wańkowicza. Balon ten 
wylądował w miejscowości Załukiew 
pod Haliczem, 


zwrotem: „Żywot obecnej rady miej- 
skiej w Łodzi musi być krótki”, Ży- 
dzi orjentują się dobrze w obecnej sy- 
tuacji politycznej i wiedzą, że dalsze 
istnienie rady miejskiej w Łodzi za- 
graża ich interesom. Z tego więc wzglę 
du przygotowali świadomie ostatnie 


awantury, sądząc, że w ten sposób 
przys"ieszą rozwiczanie łódzkiej rady 
miejskiej, Tak czy owak, koła rozwoju 
wypadków nie będą w stanie Żydzi 
zatrzymać. Sprawa żydowska w Polsce 
dojrzała do załatwienia w interesie 
państwa polskiego. 


Po zajściach w Łodzi 


Żydzi dalej kłamią — Śledztwo trwa w dalszym ciągu — Co 


mówi opinja — Wniosek 


Łódź, 30. 5. — O wczorajszych zaj» 
ściach w radzie miejskiej trzeba dodać 
jeszcze następujące szczegóły: Po zli- 
kwidowaniu bójki komisarz Woje- 
wódzki wezwał wszystkich radnych 
do zajęcia miejsc. Klub Narodowy 
zasiadł w komplecie. Na salę wkro- 
czyły władze policyjne, które spisały 
protokóły ze wszystkich obecnych. Po- 
turbowanych Żydów i socjalistów opa- 
trzyło pogotowie ratunkowe, 

Należy dodać, iż na onegdajszem 
posiedzeniu był obecny delegat mi" 
spr. wewn, z Warszawy p. Chorzelski 
z wydziału politycznego. Na zarządze- 
nie władz śledczych dokonano szeregu 
zdjęć sali rady miejskiej. 

Prasa żydowsko - sanacyjna z „Gło- 
sem Porannym“ ij z „Kurjerem Łódz- 
kim“ na czele podaje, że bójkę na o- 
negda'szem posiedzeniu rady miejskiej 
zlikwidowała policja. Wiadomość ta 
jest nieścisła, bowiem policja wkro- 
czyła na salę kiedy już zajście zlikwi- 
dowało się samo przez się wskutek u- 
cieczki na'bardziej wojowniczych rad- 
nych żydowskich i socjalistów żydow. 
skich. 

Jak stwierdzają naoczni świądko: 
wie, po zlikwidowaniu awantury rad 
ny żydowski poseł Mincberg uskarżał 


radnych narodowych 


się jednemu z komisarzy policji, że go 
poraniono w rękę, chociaż wszyscy wi- 
dzieli, że poseł Mincherg wybił szybę 
ręką, wskutek czego się pokaleczył. 

W środę między godz. 5a 6 rano 
otrzymali wezwanie do urzędu śŚled: 
czego radni narodowi adw. Kowalski, 
Stolarek, Kożuchowski, Kwiatkowski, 
Czernik, Gonera, Rapowski i Sośnic- 
ki. Z radnych żydowskich zostali we- 
zwani m. in. Urbach, Bialer i Minc- 
berg. Przesłuchinanie ra'lnych naro- 
dowych trwało do godz. 13. Z postępo- 
wania władz policyjnych wynika. że 
sprawa ostatnich zajść inoże znależć 
swój epilog w sądzie. 

Opinja Łodzi stoi pod wrażeniem 
wypadków w radzie miejskiej i słu- 
sznie obawia się, że gdy Żydzi będą 
dalej prowokowali, rada miejska nie 
będzie mogła wykonać swego naiważ- 
niejszego obowiązku uchwalenia 
budżetu, a o to Żydom najwięcej cho- 
dzi, 


. . . 


Na onegdajszem posiedzeniu rady 
miejskiej Klub Obozu Narodowego zło- 
ył nagły wniosek. w którym domaga 
je wybrania specjalnej komisji dla zba- 
dania całokształtu gospodarki na robo- 
tach publicznych. tak co do przyjmo- 


A ZZ Z 


wania robotników sezonowych. zwal- 
niania ich. jak również co do admini- 
stracji _ materjałami budowlanemi. 
Wniosek ten został wywołany niezdro- 
wą gospodarką. wprowadzona przez 
komisarza Wojewódzkiego i ma swoje 
uzasadnienie w artykułach 1, 43 i 45 u- 
stawy samorzadowej, w których wvra- 
źnie podkreślono. że rada miejska ma 
prawo i obowiazek kontrolowania za- 
rządu miasta. powoływania specjalnych 
komisyj dla rozpatrywania | opiniowa- 
nia w sprawach. dotyczacych gospodar- 
ki'i administracji gminnej 


O samych robotach publicznych w 
tei cl wili pisać aic nie możemy z wia- 
domycl powodów. 


Komunikacja telefoniczna 
z pociągami pośpiesznemi 


Warszawa, (tel. wł.) Minister- 
jum Poczt i Telegrafów uruchamia od 
1. czerwca komunikację telefoniczną 
pociągami pospiesznemi na szlaku 
Berlin - Hamburg, 

Do komunikacji będą narazie do- 
puszczone te miejscowości, które mają 
bezpośrednie połączenie z Berlinem. a 
więc Warszawa, Bydgoszcz, Gdynia, 
Kraków, Łódź i Poznań Z tych miast 
będzie można otrzymać połączenie bez- 
pośrednio via Berlin z osobami jadą- 
cemi w pociągach pospiesznych z Ber- 
lina do Hamburga. zamawianiu 
rozmowy należy podać nazwisko danej 
osoby i bliższe szczegóły. jak numer 
pociągu oraz szlaku, którym dana o- 
soba podróżuje. 

Koszt tej rozmowy poza normalną 
opłatą za rozmowę międzymiastową 
zagraniczną, wyniesie opłatę za wez- 
wanie oraz ryczałtowa onłatę dla ko- 
lei niemieckich w kwocie 3,10 fr, szwaj- 
carskich. (w) 


Wciąż kłamią i szczują! 


Nasze Szyóko ŚWiósiwom brudzą! 


Mickiewicz I Wyspiański o Żydach — Nauki Karoja Marxa — Na marginesie fałszów 
żydowskiego „Głosu Porannego" j 


Łódź, 28, maja. 

W taki oto dzwon uderzył żydowski 
„Głos Poranny”, zamieszczając we 
wtorkowym numerze artykuł pod bar- 
dzo znamiennym tytułem: „Rada miej- 
ska czy cyrk?* Kto porównuje Radę 
miejską polskiego miasta, składającą 
się z przygniatającej większości rad- 
nych Polaków do cyrku? — Żydzi! Czy 
takie postępowanie nie jest podsyca- 
niem antagonizmów rasowych? 
Więcej jest to znieważanie przez mniej- 
szość narodową instytucji państwowej. 
Jest to obraza polskich uczuć narodo- 
wych i obywatelskich! 

. 


. . 


W dalszym ciągu tego artykułu 
„Głos Poranny" powołuje się na opin- 
ję Mickiewicza i Wyspiańskiego o Ży- 
dach, przyczem stwierdza, że opinja ta 
jest dla nich przychylna, Nie porusza- 
lihyśmy tej sprawy, gdyby nie konie- 
czność sprostowania „nieścisłości”, po- 
pełnionej przez „Głos Poranny“, krzyw 
dzącej naszych wieszczów. 

Mickiewicz swą opinię o żydostwie 
wypowiedział bardzo dosadnie w wier- 
szu „Pchła i rabin", przyrównując ra= 
bina. przedstawiciela żydostwa, do 
pchły wysysającej cudzą krew: 

«Ty się jedna śród ludzi z liwa- 
rem uwijasz, 

pijaczko tem szkodliwsza, że cudze 
wypijasz, 

zakończył i gdy więźnia bez litości 
dławi, 

pchła, konając, pisnęła, „A czem ży- 
je rabi?" 

Dalej Mickiewicz w wierszu „Noc- 
ler' opisuje Żyda. powieszonego przez 
Polaków — powstańców za szpiegost- 
wo na rzecz Rosjan... Dlaczego Mickie- 
wicz szpiegiem zrobił nie Polaka, lecz 
pejsatego starozakonnego? Miał wi- 
docznie po temu powody. 

Wreszcie w „Panu Tadeuszu" jest 
pewna krótka, ale bardzo niedwuznacz- 
na wzmianka: 


„«Krzyczała, Sędzię objąwszy rę- 
kami 

Jak dziecko, od Żydów kłóte igieł- 
kami...1 


Stanowczo Mickiewicz nie był en- 
tuzjastą Żydów, a koncert Jankiela 
zaliczyć ńależy niewątpliwie do moty- 
A czysto literackich, a nie społecz- 
nych, 

Jeśli chodzi a Wyspiańskiego, to po- 
woływanie się na rzekomo przychylną 
jego opinję o Żydach, wypowiedzinną 
jakoby w „Weselu“, musimy sprosto- 
wać, jako świałome wprowadzanie 
czytelnika w błąd. „Głos Poranny“ po- 
święcił całą s"paltę na omawianie i 
komentowanie; my wolimy krótszą i 
niezawodniejszą iść drogą. Cytujemy 
dosłownie: 

Poeta, (pod którym Wyspiański ro- 
zumiał samego siebie): Na to jesteśmy 
przyjaciele. 


Żyd: No, tylko, że my jesteśmy ta- 
cy przyjaciele, co się nie lubią. 
Poeta: A tak, jak są tacy, co skubią 

to i są tacy, co boczą. 
Dalej, zwracając się do Żyda: 
Czepiec (uosrbiający w „Weselu“ 
zdro'vy polski rozsądek): Ty psie 
ścierwo, 
Koniec twój? Łżesz! Z nas się żywią, 
ssnją naszą krew — grosz łudzą, 
nasze szyćko świństwem brudzą!" 


Zdaje się, *e te cytaty wystarczą 
dla wvjaśnienia, jak zapatrywali się 
wieszczowie nasi na Żydów. Jeżeli się 
pisze o wieszczach narodowych, i 
trzeba pisać prawdę, Zawsze się może 
znaleźć taki, co kłamstwa sprostuje i 
potem — wstyd. Na zakończenie chce- 
my jeszcze przynomnieć „Głosowi Po- 
rannerau* inny dramat Wyspiańskiego 
„Sędziów*. Tam się rzecz dzieje wyłącz- 
nie w środowisku żydowskiem, Cóż się 
okazuje? — Wszyscy bohaterzy drajna- 
tu to kanalje— których zajęciem jest 
lichwiarstwo, rozpajanie ludu, handel 
żywym towarem, morderstwo... Jeden 
tylko Żyd jest uczciwy i ten umiera 
pod wpływem przygnębienia, w jakie 
popadł dzięki łajdactwom swych krew- 
nych i współwyznawców, No, teraz 
chyba nikt nie wątpi. że Wyspiański 
nie był przyja“elem żydostwa... 

. . bd 

W tym samym artykule „Głos Po- 

ranny" zarzuca mec. Kowalskiemu, że 


nie poszedł on do wojska, gdy w roku 
1920 groził Polsce nazajd bolszewicki. 
Zarzuca się więc adw. Kowalskiemu 
niespełnienie „elementarnego obowiąz- 
ku wobec ojczyzny, bo w wojsku pol- 
skiem nie „tużył'! 

Kłamstwo i oszczerstwo. Prezes 
Stronnietwa Narodowego w Łodzi, 
mec. Kowalski, podówczas uczeń 6. kl. 
gimnazjum, wstąvił w czerwcu 1920 r, 
w charakterze ochotnika do 28 pn, i zo- 
stał przydzielony do 2 kompanji tego 
pułku, Z wojska został zwolniony w 
czasie demobilizacji, po zawieszeniu 
broni w październiku. 

* 


. 

Na zakończenie autor cytowanego 
artykułu, niejaki J. K. czyni zarzut 
radnemu narodowemu Kapczyńskie- 
mu, że tea nie zna „nauk“ Karola 
Marxa. Rzecz skądinąd nie do wiary. 
Ktoś śmie radnemu polskiej rady 
miejskiej czynić podobny zarzut.. Czy 
Łódź leży w Z, §. S. R. czy w Polsce? 
Od kiedy to trzeba w Rzeczypospolitej 
Polskiej być komunistą, aby mieć pra- 
wo piastowania mandatu radzieckie- 
go? 

Powszechnie znaną rzeczą wśród 
Czytelników „Głosu Porannego" jest 
fakt, że to żydowskie pismo. podszy- 
wające się pozornie pod płaszczyk ..sa< 
nacyjny* głosi I propaguje oddawna u- 
kryty komunizm. Nie potrzebujemy 
daleko szukać dowodu. W ostatniej 
„Rewji”, dodatku niedzielnym do tego 
pisma, czytaliśmy artykuł p t. „Prze- 
sąd szaleje bez naprawy”. Jest progra- 
mowe bolszewickie „bezbożnictwo”. o- 
perujące dialektyką marksowską i 
hołdujące materjalistycznemu pojm 
waniu historji, co, jak wiadomo. ie: 
podwaliną doktryny komuni 
Podobne artykuły ukazują s 
ma] w każdym -numerze „Rewji* 
i „Głosu Porannego". 

O propagandzie komunistycznej 
i bęzbożniczej, prowadzonej przez te 
pisma mówi się w Łodzi głośno. 


A 


ha. 


czytajcie i abonuicie 
„Jlustrację Polską” ! 
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Mal rzeczy, o których nie warto pamiętać. 


Jak „sanacyjny” „Czas“ pojmuje polską politykę zagraniczną 


Poznań, 29 maja. 

Czołowy organ konserwatystów 
nacyjnych* „Czas“ wystąpił ostatnio z 
dwoma artykulami wstępnemi. doty- 
czacemi polityki zagranicznej, o któ- 
rych opinja publiczna powinna być po- 
informowana. 

„Czas“ stwierdza, że dopóki żył 
marsz. Piłsudski, wiadomem było, że w 
jego rękach spoczywa wyłącznie ster 
polskiej polityki zagranicznej, której 
etapem ostatnim. a kto wie, czy nie naj- 
donioślejszym, był pakt z Niemcami z 
26 stycznia ubiegłego roku. Teraz — 
powiada „Czas“ — kierownietwo pol- 
skiej polityki zagranicznej przesuneło 
się z Belwederu do pałacu Briihlowskie- 
Ro. W tych warunkach „Czas* wysu- 
wa postulat: obce poteneje muszą wie- 
dzieć, że słowo polskiego ministra 
ZR zagranicznych jest słowem Pol- 
SKI 

Jeżeli „Czas“ używa określenia „Pol 
ska” w znaczeniu państwa polskiego, 
to przyznać trzeba oczywiście, że mini- 
ster spraw zagranicznych — w.danym 
wypadku p. Beck — jest istotnie jego 
przedstawicielem wobec obcych poten- 
cyi Nie tak rzecz ma się, gdy, mó- 
wiąc o Polsce, ma się na myśli naród 
polski. Ta różnicą zachodzi zresztą i 
w innych krajach bardzo często. 

U nas obóz narodowy. a nawet nie 
on sam tylko, odnosił się i odnosi kry- 
tycznie do polityki zagranicznej, stero- 
wanej — ażeby użyć określenia „Czasu“ 
— doniedawna przez Belweder. a obec- 
nie przez pałac Brihlowski W latach 
minionych dochodziło przecież nawet 
do bardzo ostrych konfliktów w 
najbardziej ważnych sprawach pań- 
stwowych, związanych z polityką za- 
graniczną. A i dzisiaj zaznacza się 
duża różnica między obozem narodo- 
wym a obozem „sanacyjnym* i polity- 
ką zagraniczna, które reprezentuje min. 
Beck. Szczególnie właśnie w stosunku 
do Niemiec i do znaczenia paktu pol- 
sko-niemieckiego. 

Jaskrawą ilustracją sposobu patrze- 
nia obozu rządowego na rolę Niemiec 
i na stosunek ich do Polski, a w konse- 
kwencji na to, jakie być winno stano- 
wisko Polski wobec Niemiec 1 wogóle 
stanowisko rządu polskiego na terenie 
miedzynarodowym, jest właśnie rozu- 
mowanie „Czasu* we wspomnianych 
artykułach. Rozumowanie to wygląda 
w skrócie tak: 

Pakt polsko - niemiecki oznacza, że 
Niemcy pragną program, wynikający z 
niezakończonej dynamiki tego narodu, 
realizować nie przeciw Polsce, lecz w 
porozumieniu z nią, z uwzględnieniem 
jej interesów i jej bezpieczeństwa Dla- 
tego: pakt polsko - niemiecki jest ska- 
nalizowaniem dynamiki niemieckiej, 
której nie można złamać. Polska po- 
winna być łącznikiem, pomostem po- 
między aspiracjami Niemiec a Francji. 

Są w Polsce ludzie — wywodzi „Czas“ 
dalej, — którzy twierdzą, że cała pro- 
polska polityka Hitlera jest tylko bluf- 
fem. Z przedziwną naiwnością wma- 
wiają nadal Niemcom: nie wyrzekliście 
się Pomorza, nie wvyrzekliście się Ślą- 
ska. nie wyrzekliście się Poznania, nie 
mogliście się tego wyrzec! I to nazywa 
się polityką i dalekowzrocznością! „Po- 
litykom* żyjącym w świecie własnych 
koszmarów — woła „Czas“ trzeba 
zwrócić uwagę na zachowanie się Nie- 
miec po zgonie Marszałka. Flagi spu- 
szczone do pół masztu. Goering w 
Warszawie i Krakowie. Podziwiać na- 
leży odwagę tego człowieka, który prze- 
cież ryzykował głowę. widoczną zdale- 
ka, krocząc po parę godzin po wąskich 
uliczkach Kanclerz Hitler wraz z ca- 
iym rządem i cała generalicją w koście- 
le św. Jadwigi, gdy w Paryżu prezydent 
Lebrun nie miał czasu na udanie się do 
kościoła Inwalidów. I dzisiaj ei sami 
Niemcy. którzy niedawno nazywali Pol- 
skę „Saison - Staatem', najbardziej są 
zatroskani o stałość jej rządu, o trwa- 
łość stosunków 

Wohec takiej „polityki i dalekowro- 
czności' „Czasu . wyśmiewającego to. 
co się „wmawia“ w Bogu ducha win- 
nych Niemców, nikogo już nie zadzi- 
wi. że organ konserwatystów „sanacyj- 
nych“ w drugim artykule entuzjazmuje 
się mową kanclerza Hitlera od góry do 
do'u i szczególnie podkreśla jego „cie- 
kawą myśl” lossiizaczi maljcn kononik 


tów. „Czas” szybko dodaje, że nikt w 
świecie nie będzie się przejmował „ma- 
łym konfliktem" o Kłajpedę czy niepod- 
lexłość Austrji Czyli: zgóry rozgrze- 
szenie dla Niemców za zagarniecie 
Kłajpedy (czy wogóle Litwy) oraz Au- 
strji, 

Mniejsza. że „Czas“ zapomina. iż na 
straży niepodlegiości Austrji stoją wiel- 
kie mocarstwa, a  przedewszystkiem 


Włochy, ale nic, zdaje się. organowi 
konserwatystów „sanacyjnych” nie mó- 
wi fakt, który przypomnieliśmy natych- 
miast po mowie Hitlera, że przed Litwą 
i Klłajpedą leża Prusy Wschodnie. a 
przed a przed niemieckiemi Prusami 
Wschodniemi — polskie Pomorze, od- 
dzielające je terytorjalnie od Rzeszy 
Niemieckiej. To wszystko nic! To „ma- 
łe" rzeczy, o których nie warto pamię- 


OLBRZYM TRANSOCEANICZNY PRZED 


PIERWSZĄ PODRÓŻĄ. 
Z boku 1,50 fr. znaczek poczty francuskiej wydany dla upamiętnienia dziewiczej 
podróży „Normandię”. 


Nowe pogłoski o ordynacji wyborczej 


Obecny projekt „sanacja* uważa za tymczasowy — Po wy- 
borach mianoby pracować nad ordynacją o zasadach 
korporacyjnych 


Warszawa. (Tel. wł.) W kołach 
B. B. mówi si twórcy obecnej or- 
dynacji zdawają sobie sprawę z jej bra- 
v £ traktuja ją jako eksperyment. 

Wycofanie jej, czy poczynienie w 
niej zasadniczych zmian wywołałoby 
obecnie chaos. Wobec tego projekt na- 
leży utrzymać i przeprowadzić projekt 
w drodze ustawy sejmowej. Natomiast 
po nowych wyborach koła miarodajne 
zabrałyby się do pracy nad opracowa- 
niem trwałych podstaw ordynacji w. 
borczej na zasadach korporacyjnych. 

Warszawa. (Tel. wł.) Grupy kon- 
stytucyjne BBWR zakończyły osta- 
tecznie obrady nad projektami ordy- 
nacyj wyborczych. 

Pierwotny projekt ordynacji do Se- 


natu zmieniono przez wprowadzenie 
paru istotnych poprawek. Zasadę elity 
odrzucono. Jedna z poprawek roz: 
rza czynne prawo wyborcze na wszyst- 
kich obywateli, którzy ukończyli 
ni zakład naukowy, druga daje 
prawo wyborcze wojskowym służby 
czynnej i oficerom w rezerwie. C 
prawo wyborcze do Senatu objmowało 
projektu płk. Sławka 230 do 
osób. obecnie liczba ta została 
one dwukrotnie, tj. prawie do 


Zwracają uwagę, że sobotnie zebra- 
nie klubu BBWR jest zwołane po raz 
pierwszy od roku. Podczas ostatniej 
sesji parlamentarnej nie było zupełnie 
zwoływane. (w) 


Po decyzji najwyższego trybunału w Ameryce 


450000 górników 


zapowiada strajk! 


Prezydent Roosevelt apeluje do wzajemnej tolerancji 
i wspólpracy 


Londyn, (tel. wł.) Donoszą z Wa- 
szyngtonu, że decyzja najwyższego try- 
bunału, dotycząca zniesienia postano- 
wień N. R. A. wywołała dość rozbież 
ne wyczucia w szerokich kołach spo- 
łeczeństwa. Decyzja ta spowodowała 
trudności, które powstaną w wypadku. 
o ile przedsiębiorcy zechcą skorzystać 
» orzeczenia trybunału i zastosować 


warunki pracy j płacy istniejące przed | 


wprowadzeniem N. R. A. Związki ro- 
hotnicze zapowiedziały na ten wypa- 
dek strajk. 


Prezydent Roosevelt wydał apel do 
-|oteczeńistwa, w którem nawołuje do 


wzajemnej tolerancji i współpracy. 
decyzji trybunału zadowolone są jedy- 
nie koła finansowe i część prasy, 

W najbliższym czasie ma odbyć się 
konferencja przywódców politycznych 
i ich reprezentantów, na której ma się 
załatwić sprawę, związaną z. postano- 
wieniem trybunału. Na połowę czerw- 
ta oczekiwany jest strajk około 450.000 
zórników. 

Rząd zamierza przygotować projekt 
ustawy, która, usuwając wszelkie środ- 
ki przymusowe, pozwoliłaby utrzymać 
N. R. A w jej zasadniczych punktach. 


tać, gdy kanclerz Hitler mówi o „loka- 
lizowaniu małych konfliktów“! Gdzie 
„małe konflikty“ się zaczynają, to 
wiadomo, ale nigdy nie wie się, gdzie 
one się skończą i dokąd zmierzają w 
rzeczywistości reżyserowie owych 
„konfliktów małych s 

Głęboki jest przedział między na- 
szym sposobem myślenia o sprawach 
polityki zagranicznej i przewidywania 
rozwoju wypadków, a rozumowaniem 
obozu, reprezentowanego przez „Czas“. 
Zdają sobie z tego sprawę najszersze 
rzesze społeczeństwa, kierujące się od 
lat dziesiątków trzeżwą w stosunku do 
Niemiec refleksją. 


28 maja. 

Właściwie powinniśmy sobie na- 
wzajem ułatwiać życie, nieprawdaż? A 
cóż dopiero administracja? To jest jej 
obowiązkiem. na to ona istnieje. 

Jakież uczucia w nas się budzą, gdy 
czytamy zapowiedzi ulg kolejowych? 
Oto ulgi kolejowe do naszych uzdro- 
wisk wynoszą 50 proc., ale w oznaczo- 
nych okresach: więc od £ maja do 15 
czerwca i od 1 września do 15 paździer- 
nika. Natomiast nie ma żadnych ulg 
kolejowych w czasie od 15 czerwca do 
1 września 

* 


„ To znaczy: w miesiącach, kiedy naj- 
więcej ludzi w Polsce spędza wakacje, 
kiedy są ferje szkolne. nadające wsżę- 
dzie, na całym świecie. ton wakacjom, 
kiedy istnieją ferje sądowe itd — nasze 
koleje nie dają żadnych ulg! Chcesz je- 
chać dokądś z rodziną na wywczaży, 
nad morze czy do naszych uzdrowisk 
— płać, bracie, pełną taksę. 

A możesz za to jechać za zniżką w 
tak zimnym miesiącu, jak tegoroczny 
maj albo na jesień. Wartoby wszyst- 
kich tych panów, którzy takie ułatwie- 
nia wymyślili, wysłać np. na drugą po- 
lowę września į październik nad morze. 
Na te zimne noce! 

* 


Takiej propagandy rodzimych uzdro- 
wisk nie spotka się nigdzie na świecie. 
To jest pomysł fantastyczny, że wart 
jest opatentowania. Zagranicą uzdro- 
wiska dają po 10 dniach pobytu ulgi 
66-procentowe, zadowolone, że kuracju- 
sze lokują pieniądze u siebie w kraju. 
A u nas opancerza się wszystko zarzą- 
dzeniami mechanicznemi. nadmiernemi 
opłatami za paszporty zagraniczne, któ- 
rych i tak nieraz nie można dostać! 

* 


Tak się u nas ułatwia sobie życie. 
Tak się uprawia propagandą swoich 
zdrojowisk. Tak się obywatelowi u- 
przyjemnia radość wypoczynku i wyw- 
CZASÓW... 

A potem się ludzie dziwią, że jeste- 
śmy tacy ponurzy i posępni, że z nas 
ktoś jakby wypruł wszelką wesołość! 

* 


Ileż to się u nas robi szumu i rekla- 
my okolo robót publicznych. Ile to ko- 
munikatów ogłasza Fundusz Pracy 
(przez duże F i duże P)! Prasa w prze- 
świadczeniu o konieczności i poparcia 
pozytywnych poczynań reklamuje 
wszystkie przedsięw a tego fundu- 
szu. Na miły Bóg: coś się robi. jest ja- 
kiś wysiłek, tworzy sie nowe drogi. no- 
we mosty, nowe obwałowania, funduje 
się nowe gmachy. — ceywilizujemy się, 
ludzie maja pracę! 


mija i mija — 
Minął kwiecień, mija już maj, a tu do- 
chodzą wie: e ledwo w jednej czwar- 
tej zamierzeń uruchomiono prace. Dla- 
czego? Odpowiada s 

= Brak przygotowania techniczne- 
zo! 


* 

Ach, zajęcie bezrobotnych! To też 
zagadnienie Niedawno talem żale 
na łamach „Kurjera”, że do okolie Gdy- 
ni sprowadzono robotników ze wscho- 
du. Słuszne utyskiwania. Bo takiemi 


metodami sieje się tylko antagonizmy 
dzielnicowe. 
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Rząd Flandina w obronie franka 


Wypowiedziano zdecydowaną wojnę hydrze spekulacji — Nacisk na giełdę — Przed 
czwartkowem posiedzeniem izby - ` ; 


Paryż (PAT). Wczorajsze posie- nie poinformowany o tem, 


dzenie jzby deputowanych poprzedzi- 
ły z jednej strony narady ministrów, 
z drugiej — poszczególnych grup par- 
lamentarnych. 


RADA MINISTRÓW 


Rada ministrów zakończyła deba- 
ty w ciągu godziny, poczem ogłoszo- 
no komunikat, podkreślający, że rząd 
ponownie dokładnie zbadał sytuację 
monetarną j finansową oraz stwier- 
dził, że z punktu widzenia techniczne- 
go sytuacja nie zagraża walucie fran- 
cuskiej i że obecne trudności wywoła- 
ne są wyłącznie gwałtownym atakiem 
spekulacji, którą stanowczo pragnie 
rząd złamać, W tym celu proponuje 
zastosowanie specjalnych zarządzeń, 
przyczem jest przeciwny dewaluacji i 
odwołuje się do ogółu obywateli o po- 
parcie przy obronie franka, 


STANOWCZA UCHWAŁA 


Komunikat był niezwłocznie ogło- 
szony na giełdzie. Niebawem ukazał 
się nowy komunikat o przebiegu całe- 
go posiedzenia rady, przyczem pod- 
kreślano, że rząd postanowił domagać 
się od parlamentu pełnomocnictw, u- 
poważniających do wydawania posta- 
nowień, niezbędnych dla uchronienia 
1inansów, odrodzenia ekonomicznego, 
obrony kredytu i utrzymania waluty. 
Nie mówi się o nieograniczonych lub 
ograniczonych pełnomocnictwach, lecz 
tylko o ustawie, udzielającej rządowi 
delegacji do przeprowadzenia wspom- 
nianych postanowień. 


PRZECIW DEWALUACJI 


W kołach politycznych twierdzą, że 
szczególnie ostro przeciw dewaluacji 
franka występowali ministrowie Her- 
riot i Laval. Wielu ich kolegów miało 
zgłosić zastrzeżenia. Min. emerytur 
Rivollet dłużej konterował z premje- 
rem. W rezultacie jednak projekt 
pierwotny rada ministrów przyjęła ze 
zmianami natury formalnej. 

W kuluarach izby od samego rana 
panowało niezwykłe ożywienie. Obra- 
dowały niemal wszystkie grupy parla- 
mentarne, przyczem w tonie stron- 
nictw lewicowych ujawniła się wyraź- 
nia wroga tendencja 


NA GIEŁDZIE 


Nastrój wielkiego podniecenia pa- 
nował również na giełdzie. Rząd przez 
ogłoszenie komunikatu, wypowiadają- 
cego bezzwłoczną walkę spekulacji, 
wpłynął uspokajająco na przebieg 
zebrania giełdowego, tembardziej, że 
jednocześnie podniesiono trzeci raz 
z rzędu w ciągu kilku dni stopę dys- 
kontową. Pomimo nerwowości i oży- 
wienia obrotów papierami wartościo- 
wemi, na giełdzie walutowej panował 
względny spokój. Kursy dewiz obcych 
nie wykazywały większych zmian. 


W PARLAMENCIE 


Paryż. (PAT). O sytuacji parla- 
mentarnej wobec projektu pełnomoc- 
nictw donosi Agencja Havasa: 


Na posiedzeniu grupy radykałów 
socjalnych kilku mówców oświadczy 
ło, że nie widzą powodu do odmawia- 
nia min. finansów" pełnomocnictw, któ- 
re były udzielone za czasów gabinetu 
Doumergue'a. 

Grupa socjalistyczna dziś określi 
swoje stanowisko. 

Grupa neosocjalistów zarzuca pro- 
jektowi, iż parlament nie będzie zupeł- 


OW WII 


Dziś letni pokaz mody 


Dziś 
w czwartek w ogródku „Tivoli“ 
przy ul. Przejazd l, odbędzie się 


pierwszy wielki 


. s 
pokaz mody letniej 
Pozos'ałe w niewielkiej ilości bilety 
do nabycia w kasie ogródka, 
Pokaz rozpoczyna się o godzinie 11 
n 11072 Tano. 


| 


tek zrobi się z pełnomocnictw. 

Rząd, jak słychać, domagać się bę- 
dzie natychmiastowej dyskusji, która 
rozpocznie się we czwartek. 


WIARA W ZWYCIESTWO RZĄDU 


Paryż (PAT) Prasa dzisiejsza 
stwierdza, że w pałacu Burbońskim, a 
w szczególności w łonie komisji fi- 


jaki uży- | 


nansowej fstnieje prąd wrogi pełno- 
mocnictwom dla rządu. 

Nikt jednak nie bierze poważnie 
możliwości dymisji gabinetu Flandina. 
Przeciwnie, dzienniki jeśli nawet pod- 
kreślają, że premjera czeka ostra wal- 
ka, twierdzą, że z walki tej wyjdzie 
zwycięsko, ponieważ za tezą 0 niena- 
ruszalności franka idzie niemal jedno- 
myślnie opinja publiczna. 


Radość czy smutek? 


Nie trzeba sze gniewać na Hitlera, panie Goldfluss. 
— Wie heisst? Nie gniewać, panie Harmoder ? l 
— Nu, panie Goldfuss, pan nie wie, że on zakazał Żydom wstępować do 


wójska? 


— Haste gewidżałt, takie nonsen sense, panie Harmider! On już coś na 


nas wymyszli... 


i Niemcy przestają wierzyć w przyszłość 
„sanacji 


Interesujący artykuł 


„Frankfurter Zeitung", poświęcając 
w korespondencji z Warszawy obszerne 
rozważania oŁecnej sytuacji w Polsce, 
stwierdza, iż do tej pory czynnikiem de- 
cydującym był autorytet marsz. Pił- 
sudskiego, to też obecnie „kwestja przy- 
szłego kierownictwa krajem nie da się 
załatwić wskazaniem na niczamącone 
funkcjonowanie aparatu administra- 
cyjnego", 

Omówiwszy nową konstytucję. jako 
urzeczywistniającą zasady koncentra- 
cji całej władzy w państwie w ręku 
Prezydenta, „Frankfurter Zeitung" zaj- 
muje się nową ordynację wyborczą: 

„Można powiedzieć — czytamy — że 
wedle tej ordynacji nie społeczeństwo 
ma wpływać na rząd, ale raczej rząd 
z pośród społeczeństwa dopuszcza do 
współpracy pewne pożądane osoby, 
których zadanie ogranicza się do pow- 
nego współudziału w ustawodawstwie 
i kontroli budżetu. Piastunem władzy 
państwowej już się parlament stać nie 
może, jest nim jedynie Prezydent Rze- 
czypospalitej, 

„Ale posiadacz tej najwyższej wła- 
dzy w państwie nie może opierać się na 
samych paragrafach, potrzebuje także 
żywych ludzi. Piłsudski zdobył władzę 
przed dziewięciu laty z pomocą armji 
i utrzymał ją przedewszystkiem dzięki 
jej zaufaniu. Obsadzał też najważniej- 
sze stanowiska administracyjne i go- 
spodarcze przeważnie oficerami. Bez 
wewnętrznej aprobaty wojska nie bę- 
dzie można także w przyszłości rządzić 
tym krajem. 

„Jednakże rzeczowy wpływ kierow- 
niczych osobistości wojskowych ogra- 
nicza stę coraz wyraźniej do spraw, 
mających bezpośrednie znaczenie dla 


„Frankfurter Zeitung” 


obrony kraju. Do występowania w roli 
rozjemców w  przeciwieństwach spo- 
łecznych i do ponoszenia odpowiedzial- 
ności za zarządzenia i próby w dzie- 
dzinie polityki gospodarczej mają wy- 
socy oficerowie służby czynnej mało 
już ochoty. Niezależna od parłamentu, 
mało zasilana ze strony wojska (skoro 
potrafiła wojskowych zawodowych 
przystosować w swojem środowisku do 
ich nowej działalności), gra zawodowa 
biurokracja rolę coraz samodzielniej- 
szą. Może jej kontakt z górną warstwą 
sfer rospodarczych, istniejący już od- 
dawna z przyczyn rzeczowych, wsku- 
tek kornoracvineso czynnika w nowej 
ordynacji wyborczej zostanie jeszcze 
bardziej zacieśniony.* 


Omówiwszy następnie rolę mniej- 
szości narodowych, zwraca „Frankfur- 
ter Zeitung" uwagę. że na dalszą metę 
utrzymanie się przy władzy obozu „sa- 
nacyjnego" zależeć będzie od pozyska- 
nia młodego pokolenia. Tymczasem: 

„W czasach ostatnich obóz rządowy 
nie miał zbytniego szczęścia ze swemi 
organizacjami wśród młodzieży. Jeśli 
w roku ubiegłym popularność i aktyw= 
ność prawicowo -radykalnych związ- 
ków młodzieży tak dalece wezbrała, iż 
trzeba było używać przeciw nim środ- 
ków policyjnych, to ostatnio jedna z 
najczynniejszych grup prorządowych, 
„Legjon Młodych”, tak bardzo wy- 
łamała się na lewo, iż odpowiedzial- 
ni politycy rządowi uważali za ko- 
nieczne oficjalnie się. od niej odgro- 
dzić”. 

Artykuł kończy się akcentem scep- 
tycyzmu co do przyszłości obozu „sana- 
cyjnego". 


Zwolnienie aresztowanych 
0. N. R-owców 


Warszawa. (Tel. wł), W ciągu 
ostatnich dni policja powiatu war- 
szawskiego dokonała rewizyj 1 are- 
sztowań w poszukiwaniu nielegalnych 
ulotek rozwiązanego O. N. R. Areszto- 
wani zostali wypuszczeni na wolną 
stopę za wyjątkiem Stanisława Pie- 
trzaka, którego. przewieziono do are- 
sztu przy ul. Daniłowiczowskiej. (w) 


Skarga urzędnika 
misji sowieckiej 


Wa.szawa, (te. vt) Od dłutsze- 
go czasu toczy się proces przeciwko 
handlowej misji sowieckiej w Warsza- 
wie, którą oskarżył urzędnik tego 
przedsiębiorstwa, Biezikiewicz, o od 
szkodowanie. Biezikiewicz otrzymał 
wezwanie do powrotu do Sowietów i 
odmówił temu żądaniu, wystąpił z 
pracy i zażądał odszkodowania. 

Misja sowiecka kwestjonowała wła- 
ściwość polskiego sądownictwa do roz- 
patrywania tego rodzaju spraw Sąd 
cywilny ogłosił. postanowienie, uzna- 
jące właściwość polskiego sądownic- 
twa Przedstawicielstwo handlowe So- 
wietów, niezadowolone z tej decyzji, 
wniosło zażalenie do sądu okręgowe= 
go. (w) $ 


oświadczenie Edena Ţ 
pe ndyn. (PAT) Ag. Reutera do- 
osi: 


Min. Eden wygłosił przemówienie, 
w którem oświadczył: 

„Przyjaźń W. Brytanji ze Stanami 
Zjednoczonemi jest sprawą pierwszo- 
rzędnej doniosłości, istnieje ona i bę» 
dzie wzrastała. Wszystko, co da się 
zrobić, aby ją rozszerzyć, uczynimy z 
całą gorliwością. 

„Polityka zagraniczna rządu naro- 
dowego niezmiennie opiera się na Lis 
dze Narodów, która jest nietylko wy= 
razem ideału, ale instrumentem prai- 
tycznym dla regulowania sporów po- 
między państwami.* 


= POP WTZ SO SEBA 
ademi dE 

W dzienniku ustaw Rzeszy ogłoszóne 
komunikat o konfiskacie majątku znane- 
go niemieckiego reżysera z okresu przed 
rewolucją narodowa Erwina Piecatora, 
który przez szereg lat znany był w Rzeszy 
jako modernizator sceny i po rewolucji 
wyjechał zagranicę. 

* 


Rada miejska w Kłacku (niemiecki 
Glatz) na Śląsku pruskim uchwaliła wy- 
kroślić z listy awych obywateli honoro- 
wych b. nadprezydenta Śląska Helmuta 
Bruecknera, który przed kilkoma miesią- 
cami został usunięty ze wszystkich urzę: 
dów państwowych i partyjnych oraz cza- 
sowo internowany za szkodliwą działal- 
ność dla partji narodowo -aocjalistycznej, 


* 


Rozpoczął się w Berlinie pierwszy zjazd 
związku dziennikarzy 1 wydawców Rze- 
szy. W zjeździe bierze udział około 1.000 
osób. Na otwarciu obecni byli przedsta- 
wieiele rządu. Do związku należy obecnie 
31 grup zawodowych, reprezentujących 
około 5.000 dzienników. 

* 

Z Kowna donoszą, że Najwyższy trybu- 
nał litewski rozważał skargę kasacyjną b, 
premjera Woldemarasa. który wyrokiem 
sądu apelacyjnego zostal skazany na 6 
miesięcy więzienia za artykuł w jednem 
z czasopism. Trybuna. ze względów for- 
maln. wyrok uchylił 1 nakazał rew. proce- 
eu, Woldemaraś odbywa obecnie karę 12 
lat więzienia. na którą został skazany po 
próbie zamąchu stanu, dokonanej w dniu 
7 czerwca 183% r. 


* 


Na uroczystościach w Janonfl z okazji 
86-rocznicy bitwy pod Czuszimą i zwycię- 
stwa nad Rosją adm. Takahaszi wygłosił 
przemówienie, w którem oświadczył, ża 
flota musí być zwiększona. aby nie dopu- 
ścić do wyparcia z Dalekiego Wschodu 
wzrastających wpływów Japonji. 


* 


W najbliższym czacie rząd niemiecki 
ma przeciąć W. Brytanii projekt zachod- 
nio-europejskiezo paktu lotniczego. 

W Berlinie odbyły się w ubiegły wtorek 
dwa wielkie zebrania protestacyjne prze- 
ciw propagandzie nenpogańskiej. rozwija- 
nej na terenie Rzeszy 

x 


Prasa niemiecka rozazerza wiadomość, 
jakohy podczas pobviu Goerinea w Sofjl 
zawarty został jakiś tainy układ między 
Bułgarią a Niemcami. Dyplomacja nie- 
miecka chce swoją ara oplątać również 
Jugoslawję, w której panują nastroje an- 


Numer 125 


= -ORĘDOWNIK, piątek, dnia 31 maja 1935 


= Strona $ 


Klasztor na Frajszycy 


Uroczystości, związane z obchodem 10-lecia istnienia zakonu w Polsce 


Zduńska Wola, 30 5. Klasztor 
ks, Orjonistów „Boskiej Opatrzności” 
na Frajszycy, obchodził w tych dniach 
10-lecie swego istnienia na ziemiach 
polskich i z tej racji, w dniu 21 bm. u- 
roczyście podejmował ks. biskupa ordy- 
narjusza Radońskiego. 

Zakon ks, Orjonistów powstał we 
Włoszech w r. 1907, W r. 1923 ks. Ale- 
ksander Chwiłowicz zaczyna organizo- 
wać zakon na terenie Polski i 2 lata 
później na przedmieściu Zduńskiej 
Woli t. zw. F ycy powstaje dom 
misyjny pod wezw. św. Trójcy. 

Przez 10 lat klasztor rozbudował się 
i rozwinął doskonaie, stając się praw- 
dziwem dobrodziejstwem dla miasta 
i okolicy. M. in. w osałatnim czasie 
klasztor wydaje codziennie bezpłatnie 
kilkadziesiąt obiadów biednym. Obok 
zakładu naukowo - wychowawczego, 


JESZCZE JEDEN MILJONER 


> 3 

P. Franciszek Streng, nauczyciel w 
miasteczku Żuprany. Mała kto dotąd: ety- 
szał o tej malowniczej ztą miejscowo- 
ści. Leży ona w powi oszmiańskim, 
woj. wileńskiego i tam właśnie wśród pół- 
tora tysiąca mieszkańców los przyznał p. 
Strengowi i gronu jega znajomych 200000 
zł. (część głównej wygranej ostatniej Lo- 
terji Państwowej). Wybranies fortuny 
podjął pieniądze. Co z niemi zrobi. jesz- 
cze nie wie: musi się narądzić z przyja- 
ciółmi: x 

P, Streng i jego przyjaciele zaopatrzyłi 
się już w losy do I-ej klasy 33 Lotetji. 


Akwizytorzy a uhezpieczenie 


Warszawa. (Tel. wł.) Sąd Naj- 
wyższy orzekł, że tylko ci akwizytorzy 
podiegają obowiązkowemu ubezpiecze- 
niu, którzy pozostają do firmy w sto- 
sunku ściśle zależnym. Akwizytor, któ- 
ry oprócz prowizji otrzymuje ryczałt 
oraz urlopy, nie musi być jeszcze uwa- 
żany za pracownika zależnego. (w) 


Oficerowie japońscy 
Warszawa. (Tel. wt): W. War- 
szawie: bawi od trzech dni í  pozosta- 
nie tutaj do końca maja grupa dziesię- 
ciu oficerów japońskich w stopniach 
pułkowników i podpułkowników pod 
kierownictwem gen. Ito. Oficerowie ci 
odbywają. wycieczkę po Europie. Prze- 
ieżdżając przez Sowiety, mieli się za- 
trzymać w Warszawie już przed kilku 
dniami, ale wobec uroczystości pogrze- 
bowych udali się do Berlina i stamtąd 
powrócili do Warszawy. Z Polski wy- 
jadą do Francji, Belgj, Anglji 1 in- 

nych państw europejszich. (w) 


Bulut. 


klasztor w murach swoich posiada 
drukarnię, która wykonuje szereg prac 
po niskich cenach 1 skutecznie konku- 
ruje z drukarniami żydowskiemi. W 


klasztorze mieści się również introliga- 
tornia, warsztaty szewckie itd, 

W dalszej owocnej pracy zakonowi 
„Szczęść Bożel*. 


Włamywacz w opresii 


Samosąd okradzionego — Banknoty spłonęły wraz z domem 


Łódź, 30. 5 W Poraju wybuchł z 
powodu nieostrożności pożar w zagro- 
dzie Józefa: Smólskiego. Ogień zni- 
szczył zabudowania, oraz maszyny rol- 
nicze. W domu mieszkalnym Smólski 
przechowywał w skrytce 3.500 zł w 
banknotach, które zapomniano w za- 
męcie. 

Dopiero w ostatniej chwili Smól- 
ski rzucił się, by ratować pieniędzy, 
został jednak ciężko poparzony i od- 
wieziono go do szpitala. Pieniądze 
i zagroda spłonęły. Straty obliczono na 
18.000 zł. 

Do mieszkania Stanisława Łady- 
niaka przy ul. Glinianej 15 włamał się 


Bałuty: Żydowska kamienica, mieszcząca w śobie żydowski teatr, zaw 


podczas nieobecności gospodarzy jakiś 
złodziejaszek i spakował w  tobołku 
różne przedmioty wartości około 600 
zł. Gdy włamywacz zamierzał opuścić 
mieszkanie z łupem, nadszedł Łady- 
niak, który będąc człowiekiem niezwy- 
kle silnym. obezwładnił złodzieja, po- 
bił go, odebrał skradzione rzeczy i wy- 
rzucił oknem z drugiego piętra. 

Złodziej, którym okazał się Antoni 
Kucharski, bez stałego miejsca zamie- 
szkania. wskutek upadku doznał bar- 
dzo ciężkich obrażeń Rannego odwie» 
ziono do szpitala. Ładyniaka  pocią- 
gnięto do odpowiedzialności. 


fa nad przy- 


drożnym ongiś krzyżem (na prawo). Na fotomontażu Młodzi Str. Nar. idą Bałuty! 


Komornik zburzył część kamienicy |*=" 


aby oddać grunt w posiadanie prawnego właściciela 


Warszawa, (tel. wł.) Terenem 
niezwykłej eksmisji była w środę w 
godzinach popołudniowych ui. Chmiel- 
na w Warszawie, Powodem tej eksmi- 
sji był wieloletni spór toczący się pr 
między właścicielem  nieruchomoś 
przy ul, Chmielnej nr, 6. prof. Malinow- 
skim, a gminą miasta Warszawy, 

Magistrat pragnie rozszerzyć ul. 
Chmielna do wylotu Nowego Świata, 
celem ułatwienia ożywionego ruchu u- 
licznezo w tym punkcie, ale planom 
ym ciągle przeszkadza spór 
lem nieruchomości, położo- 
nej po lewej stronie ulicy. Badając 
księgi hipoteczne, magistrat przekonał 
się, że jest od roku 1915 prawym wła- 
ścicielem frontu dwóch posesyj, poło- 
żonych pod nr. 6 przy ul. Chmielnej, 
a właściciel kamienicy wzniósł bez- 
prawnia na tym gruncie parterowy 
domek, przeznaczony na sklepy. Prze- 
to magistrat wystąpił do sądu o przy- 


„lasnowi 


wTócenie prawa i uzyskał wyrok na 
i i 


przeprowadzenie eksmisji 
Wykonując wyrok, 
miejsce komornik, a przybyli z nim 
robotnicy przystąpili do wykonania 
eksmisji, która polegała na burzeniu 
części hudynków, znajdujących się na 
pasie szerokości 11 sgżni kwadrato- 
wych. Komornik dla orjentacji rabot- 
ników poprowadził sznurkiem granice 
własności miasta. Robotnicy zburzyli 
frontony dwóch sklepów, w których 
mieściła się owocarnia i sklep kolon- 
jalny. 
Osobliwej tej eksmisji, dokonywa- 
nej w ciągu dnia, przyglądały się ol- 
brzymie tłumy publiczności. Magistrat, 
jest przekonany, ż w ten sposób zmusi 
właściciela nieruchomości do wysta- 
wienia parkanu na granicy zburzone- 
| go budynku, a później sam przystąpi 


do rozszerzenia ulicy. (w) 


dz” nie przewidział 


Awantura w rodzinie żydowskiej — „Wizyta u „jasnowidza“ 


Szillera 


Warszawa, (tel. wł) Przy ul. 
Marszałkowskiej istniał kinoteatr „Mi- 
gnon“, którego właścicielami od lat by- 
li Szymon Klimowski i Abram Trach- 
tenberg. 

W teatrze był zatrudniony perso- 
nel, składający się z 17 osób, Pracow- 
nicy ci otrzymywali zaliczki na po- 
czet należnych im wynagrodzeń. Gdy 
zaległości te doszły z biegiem czasu do 
200, —zł, dyrekcja pewnego dnia ogło- 
siła wymówienie pracy w terminie 
dwutygodniowym. 

Tegoż dnia Trachtenberg z zięciem 
Klimowskiego, ''endlem Wszyscy 

* Żydzi, — wezwali pojedyńczo każde- 


Szkolnika 


go z pracowników, proponując podpi- 
sanie deklaracji, zawierającej zrzecze- 
nie się należności od właścicieli kino- 
teatrów, z tytułu zaległej pensji, urlo- 
powego, godzin nadliczbowych i świą- 
tecznych. Wzamian za podpisanie de- 
klaracji, przyrzeczono zaangażowanie 
i dalszą pracę. Pracownicy zgodzili się 
na te warunki i podpisali umowę, 
"Tymczasem jednak . wypłaty szły 
dawnym trybem. Dopiero, gdy do in- 
teresu przystąpił trzeci wspólnik słyn- 
ny „wróżbita i psychografolog* Sziller 
Szkolnik, również Żyd, sytuacja się po- 
prawiła. „Jasnowidz* po utopieniu w 
imprezie około 3 tysięcy złotych wy- 


przybył na ; 


Przy przeczuleniu, bólach głowy, 
bezsenności, ospałości, przygnębieniu, 
uczuciu lęku, posiadamy w naturalnej 
wodzie gorzkiej Franciszka-Józefa nie- 
zawodny środek domowy do usunięcia 
wszelkich zaburzeń przewodu pokar= 
mowego w Eck Jeze odcinku. 

T: 


z) 


cofał się z interesu, a Trachtenberg 
wyjechał do Palestyny. 

Kiedy dyrekcja zalegała z komor- 
nem około 10 tys. złotych, komornik 
dokonał eksmisji teatru, dokonując za- 
jęcia urządzenia teatru oraz aparatury 
kinowej. Pracownicy w obawie o swo- 
je nal.żności zwrócili się do policji, 
która do czasu uzyskania zabezpiecze» 
nia sądowego założyła nadzór nad 
mieniem zlikwidowanego teatrzyku. 
Pokrzywdzeni pracownicy udali się do 
Szillera %*volnika, żądając wypłaty za» 


wizyta wywołała sen- 
adniów, ale Sziller 
petentów 7 kwit- 


Szkolnik odprawił x 
kiem. zazņaezafac, że „iasnowidztwo” 
jego w tej dziedzinie chybiło i że on 


į sam jest również poszkodowany. (w) 


Kiana „sanatorów” 
wśród kolejowców 


Warszawa (Tel. wł.) Zakończył 
się tutaj zjazd delegatów Związku u- 
rzędnikćw kolejowych (ŻUK), na któ- 
rym klęskę ponieśli dotychczasowi 
kierownicy Związku. sen, Leon Lemp- 
ke i pos, Wacław Stempiński, obaj z 
BBWR. Nie zostali oni wybrani do 
zarządu głównego. 

Jest to pierwszy zjazd „sanacyjne- 
go" związku urzędniczego, na którym 
dotychczasowi .leaderzy** senatorowie 
i posłowie z BB. nie uzyskali większo- 
ści | przepadli. 


Żydowski „Express Poranny* prowadzi 
„Co w 


na swoich łamach rubrykę p. t 
1 trawie piszczy”. W rubryce tei pisma ta 
i zazwyczaj _ wyświechtana 


i niemi swoich malo wy- 
telników: To mu -wol 


dopóki 
uważamy z 


jest 
dowcipne, 


dowcipi 
je; 


iicą Apostolska 
wokacja uczuć katolickich, 
mogą dopuścić się Żydzi. 


* 


v poseł Mackiewicz, redaktóm 
fiskiego". tak sobie wyobraża 
zne. przyszłego Sejmu: 

é pierwsza, najbardziej do 0- 
hecnego stanu podobna. jm podzieli się 
| na zwolenników rządu, w gdnie rządów 
Piłsudczyków i przeciwników. Ta możli- 
wość zaszłaby napewno, zdvby do Sejmu 
ego miala wejść opozycja w jakiejś 
zej liczbie, powiedzmy od 20 proc. 


pi 
której tylka 


1 

1 lennicy rządu 
1 coś w rodzaju Bloku Bezpartyjnego. 

' Możliwość druga Opozycja bedzie nł- 
| kła. Sejm będzie składać się wyłącznie z 


zostaliby zorganizowani. p 


ludzi należących do obozu Piłsudczyków. 
Wtedy zachodzi możliwość, że obóz ten Do- 
| dzieliłby się na sz 


eg grup reprezenty'ą- 
h bądź interesy dzie 


Inicow 
społeczne, grupę robot 
ciańską, Inteligencką etc. 
Możliwość trzecia. Zgodnie z teoriami z 
| początku wieku XX zamiast dotychczaso- 
wego systemu frakcyj sejmówych, Seim 
i zorgenizowałby się w ligi. Jaka jest rót- 
nica tych dwóch systemów? — Oto j 
poseł może należeć tylko do fednej frakcji 
sejmowej. natomiast jeden | ten sam no- 
seł może należeć do kilku lig. Liri są to 
związki celowe. Moza być powiedzmy 1i 
reformy rolnej, równouprawnienia kobiet, 


hądź inte- 
czą, wto- 


obropy zasad kotolickich. obrony wlasno- 
ści, powiększenia eily zbrojnej państwa, 
zmniejszenia ilości urzędników i licznych 


innych celów. Każdy poseł może należeć 
do kilku takich Jig, zgodnie ze swemi za- 


patrywaniami. Ligi oczywiście są instytu- 
cją lepszą i szlachetnie od partyj — 
przenoszą treść pracy sejmowej na pla 


szczyznę idoową z platzczyzny personal- 
nej i walk o wladze, przytem nie pochła- 
niają indywidualności ludzkich i nie robią 
z posłów biernych pionków. 

Zazdrościmy posłowi Mackiewiczowi 
pomysłów i ze awej «l śm 
się zaprojektować dwie ligi: star 
baczność i ochronv żubrów litev 
tej pierwszej mozlihy się pomie y 
ecy posłowie „sanacyjni“, do drugiai zaś 
mieliby prawo wstępu tviko obszarnicy z* 
Wileńszczyzny. Dla pionków możnaby 
stworzyć lige szachowa, gdzie miałvby. 
prawo nrzynależenia również konie, lau- 
fry 1 walkonie... : 


„ne 
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Numer 124 


CZĘŚĆ DRUGĄ 


Streszczenie 

Z palacu mr. Childsa wykradzioną 
zostala córka jego piękna Anita, zarę- 
czona z Polakiem, inyżnierem Stefa- 
nem Ronickim W pozostawionym li- 
ście rabusie dziewcząt domagają się 
wysokiego okupu. W porwaniu od- 
grywają rolę znani nam już z pierw- 
szej części powieści Kameleon oraz 
Ludwik Blum, którzy działolność swo- 
ją przynieśli z Europy do Ameryki. Pô- 
imocnikami w akcji porwania są m. 
in. gangster Bill jak i stara wiedźma 
Agata. Dwaj ostatni spiskują jednak 
przeciwko Kameleonowi, aby sumę 
okupu zdobyć dla siebie, Wykrycia 
zbrodniarzy podjął się osobiście ua- 
rzeczony Anity, inż. Ronicki, spo- 
śtrzeglszy, że zarówno adwokat 
Childsa jak i jego sekretarz (Bium) 
należą do szajki zbrodniarzy, których 
mają wykryć Ronicki czyni poszuki- 
wania na własną rękę i wpada w za- 
sadzkę nastawioną przez zbrodniarzy. 
Odnajduje jednak narzeczoną, lecz 
gdy uv aża ją już za uwolnioną, ta 
znika mu znowu z oczu, uprowadzvna 
przez Bluma, 
O uprowadzeniu Anity przez Bluma 
nie wiedziat nic Ramel który spot- 
kawszy się z Billem Munktonem. po- 
sadza tego o sprzątnięcie mu z przed 
nosa okupu za porwaną dziewczynę. 
Uwięziwszy Billa z pomocą swych 
zbirów. sam wpada w ręcę policmo- 
nów, których naprowadził na ślad Ro- 
nicki Tymczasem Blum, zakochany 
po uszy choć bez wzajemności w Ani- 
cie, uwozi ją z sobą z pomocą szyb- 
kiego samolotu. 


„, Trwało to jednak krótko. Rozbu- 
dzony pod wpływem grożącego nie- 
bezpieczeństwa instynkt samozacho 
wawczy podsunął mu nową myśl ra- 
tunku: — wyskoczyć na spadochro- 
nie... 

Ten, tak nagle zrodzony pomysl 
wydał mu się poprostu penjalny. Nie 
przypuszczając aby Anita umiała się 
obchodzić z maszyną, był niemal pew- 
nym, że „Bellanka”, lecąc samopas 
do ostatniej kropli benzyny w kierun= 
ku na Kansas, runie wreszcie z wy- 
sokości tysiąca metrów, grzebiąc pod 
swymi szczątkami jedynego świadka 
ostatnich wydarzeń. 

— Trudno... szepnął jeszcze 
do siebie, jakby term słowem rozgrze- 
szając już zgóry swój podły, nieludzki 
postępek i rezygnując jednocześnie z 
tego wszystkiego, co obiecywał sobie 
przeżyć sam na sam z piękną, pożąda- 
ną kobietą. 

Odpinając pas i przygotowując spa- 
dochron do skoku, miał chęć jeszcze 
raz spojrzeć w stronę Anity, nie mógł 
sję jednak zdobyć na tego rodzaju 
wysiłek, jakby w obawie, że widok tej 
biednej, udręczonej dziewczyny może 
rozbudzić w jego duszy jakieś szla- 
chetniejsze uczucie, a tem samem od- 
wieść go od powziętego zamiaru, — 
"Trudno... — powiedział jeszcze raz 
i... nacisnąwszy szybkim, zdecydo- 
wanym ruchem klamkę drzwiczek 
kabiny, rzucił się przed siebie. 

Stało się to wszystko tak nagle, że 
zaskoczona tem Anita w pierwszej 
chwili nie zrozumiała co zaszło. I choć 
widziała gorączkowe przygotowąnia 
Bluma i jego raptowny skok, hyła ra- 
czej skłonną sądzić, że Ludwik uległ 
wypadkowi, niż że sam zdecydował się 
na tak ryzykowne, a niezrozumiałe 
dla niej, przedsięwzięcie. 

Nim ochłonęła na tyle, że odważyła 
się spojrzeć przez okienko kabiny, — 
Blum już przeleciał przestrzeń po- 
trzebna na otwarcie spadochronu 
i dziewczyna widziała tylko zgóry 
olbrzymi, rozpostarty parasol, który 
stąd wyglądał jak duża kula, lecąca w 
dół jednostajnie przyspieszonym ru- 
chem. 

— Co to wszystko ma znaczyć?... 
— pomyślała przez chwilę, ale spoj- 
rzawszy na puste miejsce piłota i, jak- 
by nerwowo drgający, drążek sterowy, 
zrozumiała, że zdana jest obecnie wy- 
łącznie na swoje siły, a to przeświad- 
czenie kazało jej zapomnieć o Blumie, 
a cały wysiłek skierować na opanowa- 
nie puszczonej samopas maszyny, 

Szybko przesunęła się na opróżnio- 
ne miejsce Ludwika i uchwyciwszy 
stery, wyrównała lot, poczem, otwarł- 
szy przytłumiony gaz, przeszła do ła- 


SOBOWTÓRA DOKTORA BAUMA 


WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ SENSACYJNA ANTONIEGO HRAMA 


godnego wirażu, aby zawrócić maszy- 
nę w przeciwnym kierunku. 

Zrobiła to jedynie dlatego, że nie 
znając omyłki Bluma, była wprost 
przekonana, iż oddalają się od zalud- 
nionych okolic. Należało więc corych- 
lej zawrócić, aby, zanim wyczerpią się 
zapasy benzyny, dotrzeć bodaj do 


pierwszej, najdalej wysuniętej na z4- 
chód osady. 

Gdyby mogła przeczuć, że w ten 
sposób napowrót oddala się od widocz- 
nych już przy pomocy lunety, smuk- 
-A28 | NSESUBY OŻ0MIJYJNI JAZAJM JA] 
buje w kierunku bezkresnych, obsza- 
rów pustynnych plenów ..« 


Złe oczy 


Silny, gwałtowny podmuch za- 
chodniego wiatru zabrzączał na su- 
chych badylach czamizalu, rozfalował 
hezkresny łan stepowych bużanów 
i targnął potężne korony drzew hico- 


ro. 

Był to jednak ostatni silniejszy po- 
wiew przed głuchą ciszą zapadającej 
nocy, Wiatr zda się tylko prześlizgnął 
po gładkim stepie i swój niesamowity 
chichot poniósł gdzieś het, w tajemni- 
cze, bezkresne obszary uśpionych pre- 


ryj. 

I znów dzwoniąca w uszach cisza © 
tuliła niskie, obrosłe łozą brzegi szero- 
kiej Platy, a tylko lekki, monotonny 
plusk fali kołysał do snu omdlałą 
dziennym upałem przyrodę stepu. 

A kiedy mrok już na dobre zasnuł 
czarnym woalem niskie brzegi i zaga- 
gasły ostatnie wieczorne zorze, wyzła- 
cające odległe szczyty Gór (En 
olbrzymia, granatowa kopuła nieba 
Toziskrzyła się miljardem gwiazd, 
wśród których niestrudzenie żeglował 
uśmiechnięty księżyc. 

Wyglądał tak samo, jakim Anita 


dziadeł. 

Czasem gdzieś blisko zakwili zbu- 
dzony ptak i strzepując ze skrzydeł ro 
sę, zaszeleści suchemi badylami kol- 
czastej wachti, a dziewczynie zdaje 
się, że to oddech zbliżającego się O- 
krutnego Hamiro, mściwego ducha 
preryj, zrodzonego z osłatnich prze- 
kleństw ginących z pragnienia Kara- 
wan. 

Ciemne, leniwie płynace wody Pla- 
ty odbijają nadbrzeżne zarośla, niby 
jakjeś ruchome, rozkołysane RY, 
przewalające swoje cielska w powo 
nym rytmie makabrycznego tańca u+ 
piorów. 

Wszystkie tę niesamowite odgłosy 
i zjawy napełniają serce Anity panicz- 
ną trwogą, przytłumiając uczucie zmę+ 
czenia i głodu. Nie może dłużej pozo- 
stać na tem pustkowiu, gdzie każdy 
najmniejszy szelest priecenea się w ję- 
ki, wycia i stąpania niewidzialnych 
potworów. Gdzie samotność jest więk- 
szą męką, niż najsroższe fizyczne ka- 
tusze. 

Zaostrzony, przesubtelniony słuch 


RIKA 


P ra 


SCIVSZKO 


Warszawa, Pl. Małachowskiogo 4, Gdynia, Dworzec Morski oraz Biura Podróży, 


widziała go w czasie ostatniej bezsen- 
nej nocy w swoim pokoju. Tak samo 
spokojnie, zda się niedostrzegalnie su- 
nął po niebieskim gościńcu, rzucając 
jej przez okno smugi bladej poświaty. 

— I może teraz zagląda do okna 
Stefana... — myśli dziewczyna, wpa- 
trzona w jego srebrną tarczę i duże, 
perliste łzy spływają jej po policzkach. 

Ukryła twarz w białych dłoniach 
i na dłużej popadła w tęskną, aż bole- 
sną „zadumę. Oto sama, słaba, bez- 
bronna kobieta siedzi zagubiona po- 
śród olbrzymich, dzikich i tajemni- 
czych stepów, zdana na łaskę losu, nie 
wiedząc w którą się zwrócić stronę 
i gdzie szukać ratunku. 

Długie, szerokie płaty i biały ka- 
dłub „Bellanki* odrzynają się wyraż- 
nie na ciemnem tle nocnej pomroki. 
Cóż z tego, że ten ścigły, pożerając 
kilometry w szalonym pędzie alumi- 
njowy ptak stoi obok, kiedy z jego me- 
talowych aort wysączyła się ostatnia 
kropła bezbarwnej lotnej krwi i stalo- 
we serce nie zatętni rytmem potężnych 
uderzeń. W tej chwili jest tylko mar- 
twą, bezużyteczną masą metalu, kau- 
czuku, jedwabiu i drzewa. 

— (Cóż z tego — rozważa dalej Ani- 
ta — że ten sam blady księżyc zazlą- 
da może w tej chwili do okien jej naj- 
bliższych: — matki, ojca, Stefana — 
kiedy jego drgające platynowe re- 
fleksem zwierciadło nie może odhić jej 
myśli t strząsnąć na umartwione gło- 
wy ukochanych -.. 

Jest sama, a wokół czai się prze- 
rażliwa, złowieszcza cisza, w której 
najlżejszy nawet szmer wydaje się być 
odgłosom psłznącego potwora, a ciem- 
ne kontury nadbrzeżnych zarośli przy- 
bierają postacie jakichś upiornych wi- 


nadludzko wyczerpanej dziewczyny 
chwyta najlżejszy szelest, a chorohliwa 
wyobraźnia przeradza go w owe prze- 
rażające odgłosy. Wolałaby w tej 
chwili znaleźć się nawet wobec rze- 
czywistego, z krwi i kości zbrodnia- 
rza, niż liczyć te niepewne, straszne 
minuty trwożnego oczekiwania na 
Niewiadome ... 

Z wysiłkiem, słaniając się ze zmę- 
czenia, powstała i wodząc wkoło 
trwożnem spojrzeniem, ruszyła wolno 
przed siebie, bez celu, byleby tylko 
znaleźć się dalej od tego miejsca, gdzie 
wszystko napawało ją zabobonnym 
wprost lękiem. 

Uszediszy kilkaset kroków, zatrzy- 
mała się, by odetchnąć i rozejrzeć do- 
koła. Wszędzie jednak rozciągał się ten 
sam jednostajny, spalony słońce: 
i wszędzie ta sama tajemnicza, 
żająca cisza, przerywana jedynie su- 
chym  szelestem łamanych stopą, 
zwiędłych badyli. A nad tem wszyst- 
kiem roziskrzona kopuła nieba. 

Jednak śmiertelne wyczerpanie po- 
czyna brać górę nad lękiem osamotnie- 
nia. Anita czuje coraz wyraźniej, że 
jeszcze kilka kroków i upadnie na zie- 
mię. Żałuje teraz, że oddaliła się od 
„Belianki*, w której kabinie mogła 
zasnąć bezpieczniej, niż na otwartym 
stepie, pod gołem niebem. Wprawdzie 
niezbyt daleko majaczą w księżycowej 
poświacie białe skrzydła płatowca, ale 
dziewczyna nie czuje się na sile odbyć 
powrotnej drogi. Nogi ciążą ołowiem, 
a zmęczone powieki same zamykają 
się do snu. Powoli osuwa się na kobie- 
rzec zeschłej murawy i z twarzą, zwró- 
cong w niebo, popada w stan odrętwie- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


OTYŁOŚĆ 


osłabia serce 


pure Jych. obłożone warstw: 
a wysilkiem. wyczerpują sie 
i Utyłość 


tlnszczą. pra- 
weześniej od- 
awiaja posłuszeństwa 


Zioła se znak. ochr, „Degrosu* da nabycia 
w aptekach i dzorerjach (skalach. apiecznych), 
stwórni: senter B. Wolski, Warszawa, 
Złota 14 m. L n 10 501 


9 TA 
W, SER 


(Na melodję „Krakowiaka”) 


Rosbrykaly mi się 
Dzisiaj moje rymy, 
Skiębity się w tańcu, 
Jak fabryczne dymy. 


Hej! Rina mi od ucha 
Nuta zawadjachą, 
Jakby się unity 

Zupą magistracką, 


Chciałbym dziś świat łódzki 
Porwać w wartkie pląsy, 
By rinął w bruk holłubce 

I podkręca wąsy. 


przecież choć raz w życiu 
Zetańczyć tu można, 
Choćby tak, jak zając 
Naokoto rożna. 


Gnębią nas tramwaje; 
Klektarownia dusi, 

Ta eszlek choć przed śmiercią 
Zatańczyć se musi. 


Jakże dziś Łodzianin 
Nie ma być wesoly, 
Skoro ma jedyny 
Heroskop — na Doly.. 


Kade. 


"UWAGI 


Już 300 lat zrzędu zbierają się przedsta: 
wiciele wielkiego ducha galickiego w sławet- 
nej lemji Francuskiej, którą powołał do 
życia minister-kardynał wspaniałego Króla. 
Słońca. 

Traysta łat annałów tej instytucji — to 
niewyczerpana księga mądrości, dowcipu, 
świetności, częstokroć nudy, ludzkich zawie 
ści, satyry lub naprzemian piękna. Obok te- 
go cala literatura o tych, co przedtem insty- 
tucję lżyli, ale gdy sami w niej zasiedli, spali 
błogo snem nieśmiertelnych. 

I byłby sobie niejeden z tych duchów 
spał nadał na seansach świetnego zyromadze- 
nia, gdyby nie zwrócono z pewnej trzeźwej 
strony uwagi na opłakuny stan murów czci- 
godnego gmachu akademji nad brzegiem Se~ 
kwany, grożący zapadnięciem się kopuły 
i pogrzebaniem żywcem tych, którym naród 
dał miana „nieśmiertelnych*. Alarm ten 
wzbudził czrjność i, jak to nieraz bywa przy 
naglem zbudzeniu, przypomniał odrazu inną 
rzecz, mianowicie, że w roku bieżącym przy- 
pada równych 300 łat, jak kładziono funda- 
menty pod sławną tę instytucję. Znalazł się 
zaraz fundusz jubilenszowy na restaurację 
starych murów, — tak że w dniu rocznicy 
przybierze Akademja odmłodzoną szatę, co- 
najmniej z wierzchu. 

Ale jubileusz nietylko na tem się koń- 
czy! Niech nie myślą akademicy, że im tak 
łatwo ujdzie to 30D-lecie. 

Padi z czyjejś strony (o złośliwości!) po. 
mysl, aby każdy z 40 nieśmiertelnych złożył 
narodowi w darze coś z qkarbnicy swoich 
„złotych myśli”, a Akademja wydała to 
w osobnej „zlatej księdze”. Honorowy 
egzemplarz tego elaboratu miałby być wrę- 
czony uroczyście w Pałacu Elizejskim i wo. 
góle otaczałby sprawę tę niezwykly ceremo- 
njal, godny tradycyj ludwikowskich. 

Ale tego już było za dużo. Nie chcąc 
wszczynać głośnej kampanji przeciw tak 
„świetnemu* projektowi, zastosowali akade- 
micy swą wypróbowaną metodę biernego 
oporu: przespania w błogiej drzemce termi- 
nu, w którym cenne twory ich piór miały 
być złożone do druku. Prekluzyjny termin 
20 maja minął, a zrozpaczony sekretarz na- 
daremno czekał „złotego planu myśli. 

Całe jubileuszowa „zlota księga“ stoi 
więc pod znakiem zapytania. 

Może „lenistwo“ akademii, jako protest 
przeciw jubileuszomanji, uratuje honor tej 
instytucji, która w opinji wielu Francuzów 
uchodzi za przeżytek. A więc „ad multos 
annos". «+ 
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Kalendarz rzym.-kat. 
Czwartek: Wniebowst, 
Pańskie, Feliksa p. 
Piątek: Petroneli i Anieli 
Kalendarz słowiański 
Czwartek: Sulimora 
Piątek; Bożeslawy 
Słońca: wschód 3.39 
zachód 20,01 
Dlugość dnia 16 z 22 min 
Księżyca: wschód 2.00 zachód 13,24 
Faza: 2 dzień przed nowiem. 


Adres redakcji i administracji w codzi 


telefon redakcji i administracji 17355 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 


Nocne dyżury antek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Ko- 
prowekiego, Nowomiejska 15, Trawkow= 
skiej, Brzezińska 56, Rozenbiuma, Śród- 
miejska 21 (żydowska), Bartoszewskiego 
Piotrkowek 1 95, Skarczyńskiego, Kątna 54, 
Czyńskiego, Rokicińska 53, 


Teatry łódzkie 


Teatr Miejski — „W małym domku". 

Teatr Popularny — „Górą mężowie" 
Š Alhambra — „Blagierman w Alham 
rze”. 


Kira chrześcijańskie 


Serce Tndjanki". 
Bratnia Strzecha — „Morderstwo o świ- 
cie" 
Casino — „Katiusza”. 
Corso — „Karnawał i miłość". 
Capitol — „Upadek Don Juana". 
Maskarada", 
— „Stworzona do całowa- 


CZWARTER 


nia”, 
Mimoza — „Uwodzicielka”. 
Mewa — „Skandal w Budapeszcie". 
Miraż — „Pieśń kozaka” 
Oświatowy — „Wyspa skarbów”. 
Ludowy — „Przyblęda". 
Pałace — „Pieśń słońca”. 
Przedwiośnie — rzedany głos". 
Rekord — „W obronie przed śmiercią”. 
Stylowy — „Przebudzenie”, 
Słońce — „Królowa niewolników”. 


Kronika policyjna 

Nieuczctwy dozorca. W dni1 onegdaj- 
azym sąd grodzki w Łodzi skazał Fran- 
ciezka Żarkowskiego, dozorcę domu. przy 
ul. Cógielnianej 69 na % miesięcy więzie- 
nia za to, że w kwietniu 1935 r. skradł na 
szkodę właściciela piwiarni Witczaka kil- 
kanaście butelek piwa. 


Kronika gospodarcza 


Gospodarka w majątku Rżew. Miaeto 
nasze posiada majątek ziemski Rżew, któ- 
ry kilka lat temu został zakupiony przez 
magistrat łódzki, spodziewano się z niego 
osiągnąć poważne zyski. Po roku okazało 
się jednak. że majątek Rżew nietylko nie 
przyniósł spodziewanego dochodu, ale je- 
szcze samorząd łódzki zmuszony był do 
niego dopłacać. 

Zdawałoby się, że jest rzeczą niemożli- 


Aparat Szmula Pelzera 


Żydowskie pomysły — Krwawe porachunki — Zatrucie gazem 


Łódź, 30, 5. Franciszka Sikorska z 
ul. Zawadzkiej 11 chorowała na reu- 
matyzm i dla leczenia nabyła specjal- 
ny aparat do nagrzewań elektrycz- 
nych. Aparatu dostarczył jej agent- 
pośrednik, Szmul Pelcer. Za aparat 
Sikorska zapłaciła 350 zł. Wkrótce a- 
parat uległ zepsuciu. W tym czasie 
zjawił się znów Pelcer i oświadczył, że 
bezpłatnie odda do firmy aparat do 
naprawy. 


Odebrał aparat, oddał do naprawy, 
lecz następnie sprzedał komu innemu. 
Poszkodowana złożyła meldunek i 
Pelcera pociągnięto do odpowiedzial- 
ności. Sąd grodzki w Łodzi skazał Pel- 
cera na 8 mies więzienia. 

Na posesji przy ul. Limanowskiega 
50 na tle porachunków osobistych Jó- 
zef Pajączkowski pobił Jana Staszew- 
skiego, zadając mu toporkiem uszko- 
dzenie czaszki. Rannego przewieziono 


do szpitala w stanie ciężkim. Pającz- 
kowskiego zatrzymano. 

W mieszkaniu własnem przy ul. 
Cegielnianej 5 uległa zatruciu gazem 
świetlnym Cecylja Gesner. Gesnerową. 
znaleziono w pokoju wypełnionym ga- 
zem świetlnym, nie dającą żadnych 0- 
znak życia. Zatrutą przewieziono do 
szpitala. Jak stwierdzono Gesnerowa 
uległa zatruciu wskutek własnej nie- 
ostrożności. s 


wą, aby tak poważny majątek nie przy 
nosjł żadnego dochodu. Przecież eprzedaż 
wychodowanego bydła, mieka. ziemiopła- 
dów itd. winna przynieść rok rocznie po- 
ważne sumy, które w zupelności opłaciły- 
by kosz.v utrzymania, a tu mówi się o 
deficycie. Nieudolna gospodarka? Oczywi- 
ście, ale to jeszcze nie wszystko. Ktoś prze- 
cie musi odpowiadać za tę zlą gospodarkę. 
Jeżeli obecny zarząd nie odpowiada, trze- 
ba wziąć za administratora człowieka 
zdolnego, posiadającego w dziedzinie agro- 
nomji rozległą praktykę 

Dla zobrazowania warto przyłączyć je- 
den fakt, który daje pojęcie o chaotycznej 
gospodarce majątku Rżew. W roku ubie- 
głym wydział gospodarczy magistratu m. 
Łodzi zapotrzebował na okres zimowy 2800 
centnarów ziemniaków. Aby zorientować 
się w cenie, na dostawę wymienionej ilo- 
ści ziemniaków wvdz gosp. roznisał prze- 
targ. W gronie reflektantów. znalazł się 
również adminietrator majątku Rżew. D. 
Wojtkowiak. przedstawiając cenę zł 2.80 
zu jeden contnar Po otwarciu ofert oka- 
zało się, że ceny innych dostawców były 
a 20 gr ~a 1 centarze niżeze. wobec czego 
wydział zospodarczy zakupi! ziemniak! z 
pobliskiego majątku Laśmierz. odrzucając 
otertę wlasnego majątku Rżew. w wyniku 
czezo 1009 centnarów metrycznych ziem- 
niaków nie znalazlszy nabywców obacnie 
gnije, 

To się nazywa .fachowa* gospodarka. 
Majątek Rżew jest własnością miasta, któ- 
rego mieszkańcy z własnej kieszeni ruk 
rocznie pokrywają niedobór, powstały na 
skutek wadliwego gospodarowania tym 
majątkiem. Tak dalei „vć nie powinno, nie 
wolno bowiem lekkomyślnie szafować gro- 
szem publicznym. 


(lz) Fakturowanie w złotych towarów 
polskich, wysyłanych do Grecji, Od $ m'e- 
Siecy złoty jest oficjalnie notowany na 
gieldach greckich, Wobęc tego. że — ze 
wszystkich walut, w których zawierane są 
transakcje międzynarodowe — złoty jest 
walutą najstalszą, wskazane jest fakturo- 
wanie towarów, wysyłanych do Grecji 

rzez eksporterów polskich — w zlotych. 
ostępowanie takle nietylko przyczyni się 
do wzrostu prestige'u Polski, ale też po- 
zwoli eksporterom polskim uniknąć wielu 
eeru pochodzących z wahań innych wa- 
u 


z ziemi kaliskiej 


Kronika Kalisza 


Bezrobotni przed maglstratom. Od kil- 
ku dni zbierają się rano przed magistratem 
większe partje bezrobotnych, prosząc o da- 
nie im pracy. W ubiegly wtorek plac 
przed ratuezem zaległy takie tłumy męż- 
czyzn, że-wezwaną policja musiała roz 
praszać bezrobotnych. Wywołuje to je- 
szcze większe rozgoryczenie, a nie daje 
chleba. Może widok tych mas, chodzących 
bez pracy, zniewoli magistrat do wyszu- 
kania źródeł na zatrudnienie bezrobot- 
nych, względnie wystaranie się o kredyty 
na roboty sezonowe. 


Loterja fantowa na L, O, P. P, W dniu 
2 czerwca r. b. odbędzie się w Kaliszu lo- 
terja fantowa, organizowana przez i na 
korzyść L. O, P, P, 


Bezpłatne wyświetlanie filmu z uroczy- 
stości żałobnych. W dniu 3. b. m., to jest 
w nadchodzący poniedziałek, we wszyśt- 
kich kinach kaliskich będzie wyświetlany 
bezplatnie film, obrazujący uroczystości 
żałobne w związku z pogrzebem á. p. mar- 
szałka Piłsudskiego, 


Próba strażacka. W nadchodzącą nie- 
dzielę, 2 czerwca r, b., o godz, 7 rano, od- 


będzie się zwykła próba członków Kali- 
skiej Ochotniczej Straży Pożarnej. 


Walne zgromadzenie członków K. T. M. 
Dniu 12 czerwca r, b, o godz. 19 jako w 
drugim terminie, obędzie się walne zebra- 
nie czlonków Kaliskiego T-wa Muzyczne- 
Bo. 

Mecz K. K. 8. — W. K, 8. „Prosna”. Na 
boisku W. K. 5. „Prosna“ odbył się mecz 
piłki nożnej o mietrzcstwo kl. B między 
Kaliskim Klubem Sportowym a W. K. $. 
„Prosna“, Mecz zakoñozyt sią zwycię- 
stwem K. S-u w stosunku 2:1. 


Kronika Sieradza 


Śmierć pod murami, Antoni Sowiński 
we wsi Bogumilów k./Sieradza podczas 
podkopywania fundamentu pod murowa- 
ną ścianą starego, pustego domu. przywa- 
lony został stosem cegieł. Sowiński doznał 
złamania nóg, kości kręgosłupowej | sze- 
regu obrażeń wewnętrznych. Odwieziony 
do szpitala św. Józefa w Sieradzu, po kil- 
ku godzinach zmarł. 

Pożar, W nocy na 28 bm. w Męckiej- 
Woli k./Sieradza wybuchł pożar, pastwą 
którego stało się pieć zagród z domami 
mieszkalnemi i zabudowaniami gospodar- 
skiemi, zależących do Cielaka, Andrzejaka 
z Szczepańskim. Wrąbla, Doborza i Woj- 
tysiaka. Nadto Cieślakowi apaliły się dwa 
konie, pięć sztuk bydła, owce i trzoda 
chlewna. Poparzeniu uległo kilka osób, z 
których Andrzejaka w stanie b. ciężkim 
umieszczono w szpitalu w Sieradzu, gdzie 
walczy ze śmiercią. 

Wizyt-cja pasterska. Po krótkiej przer- 
wia J, E, ks. biskup Radoński w dalszym 
ciągu wizytuje parafje w pow. sieradzkim. 
W piątek odbędzie się ingres w par. Choj- 
ne, następnie w Burzeninie, Męce, Rosso- 
rzycy i następnych parafjach. 


Kronika Warty 


Odnowiony obraz. W dniu 24 b. m. od- 
nowiony obraz z kościoła parafjalnego 
Warty, cenny antyk | zabytek gotyckiej 
sztuki malarskiej z XVI w., przedetawia- 
jący Wniebowzięcie N. M. P. powrócił z 
wystawy w Warszawie i znajduje się na 
stacji w Sieradzu. Parafjanie eą zaniepo- 
kojeni nozłoskami, jakie poczęły krążyć 
po Warcie, iż obraz ów ze stacji Sieradz 
zamiast do Warty. został skierowany do 
Włocławka. gdzie ma być umie- 
szczony w Katedrze. 
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Wydaiony ze Stronnictwa Narodowego 
w Łodzi Edward Piotrowski nie należał 
do Kola Łódź-Południe, jak wczorai hłę- 
dnie wydrukowano, lecz do Koła Łódź- 
Baluty. 
* p + 

Dzieiat o godz. 10 rano odbędzie się w 
kościeje Najśw. Marji Pannv uroczyste na- 
bożeństwo zamówione mrzez Stronnictwo 
Narodowe Kolo Łódź Bałuty, z okazji po- 
święcenia nowego lokalu przy ul. Brzeziń- 
skiej 33. 

. * 

W najuliższych dniach ma się odb, Ś 
m sądzie okręgowym w Łodzi rozprawa 
przeciwko Kowalskiemu. członkowi Zwią- 
zku Rezżerwistów. współoskarżonemu w 
sprawie nadużyć wycieczkowych. Rozpra- 
wa przeciwko radnemu  Piątkowskiemu 
odbędzie się ogobno, 

5 


Przed kilku dniami Dawid %romałow- 
ski — Żyd, — z ul. 1 Maja 28 zameldował, 
że gdy przebywał z rodziną na letnisku 
w Wiśniowej Górze włamali się do jego 
mieszkania złodzieje i skradli różne przed- 
mioty wartości 5.000 zł. Dochodzenie usta- 
lilo. że ` _omałoweki od kilku lat z rzędu 
m okresie letnim ubezpieczał mieszkanie, 
a później w okresie letnim inicjował wła- 
man.e zapomoca wynajętych osób i podej- 
mowa? nremie z racji ubezpieczenia na 
wypadek kradzieży. Pomysłowego Żyda 
aresztowano. 


. 

Związsk Zawodowy Robotników prze- 
myslu dzianego podjął akcię o zawarcie 
umowy zbiorowej. Zwołano walne zgro- 
madzenie. na którerm zapaść ma uchwała 
co do dalsze” akcji, Robotnicy noszą się 
z zamiarem podjęcia strajku w wypadku, 
gdyby przemysłowcy nie zgodzili się na 
umowę, 


Pamietajcie 0 haśle 
Swói do sweno na swale“ 


reniKa paljanic 


Adres „ORĘDOWNIKA" Pabjanice, Garncarska 5 telefon 230. 


Dzień święty święció, W ubiegłą nie- 
dzielę posterunkowy P. P. spisał protokół 
Ickowiczowi Moszkowi (Żyd) ul. Warszaw- 
ska 25, który zatrudniał w swoim przed- 
siębiorstwie robotników w niedzielę. 

Osadzenie furjata, Przed kilku laty Lo- 
rentowicz (ul. Żwirki i Wigury 7) dostał 
pomieszania zmyslów wober tego umie- 
szczono go w szpilaiu dla obłąkanych. Po 
dłuższej kuracji Lorentowicza doktorzy 
uznali za niegroźnago i zdecydowali się 
odesłać go do domu Tierwsze dni po po- 
wrocie ze szpitala Lorentowicz zachowy- 
wał się móżliwie. Dopiero po dłr:żez, czasie 
stan jego zdrowia począł się pogarszać z 
każdym iniem. W dniu wczorajszym L. 
zdemolował cały dom, którego 'est właś- 
cicielem. następnie poznosił potłuczone 
sprzęty na gromadę i usiłował podpalić 
dom, Powiadomiony komisarjat P P. wy- 
slal posterunkowych, którzy obezwładniji 
furjata I narazie psadzili w areszcie skąd 
zostanie odesłany do szpitala dla obłąka- 
nych. (p) 

Góry Moryntu za kratami, Od dłuższego 
czasu właciciele restauracji skarżyli cię 
na systemątyczne kradzieże nakryć stoło- 
wych. Dopiero po dłuższej obserwacji po- 
licja zatrzymała dwie córy Koryntu Po- 
pławską Józefę (Kopernika 17) i Gwizda- 
łównę Helenę (Cegielniana 2) przy których 
znaleziono kilka sztuk noży i widelcy. 
Obie zatrzymano i osadzono w areszcie, (p) 

EKn uwadze nauczycieli. Zwracamy u- 
wagę nauczycielom szkoły powszechnej 
Nr. 3, by zabronili dzieciom kupowania en- 
kierków i Jodów w żydowskiej budce, mie- 
szczącej się obok szkoły przy ulicy War- 
szawskiej 3, której właścicielką iest C. Bi- 
berówna (Żvdówka). Nadmieniamy przy- 
tem, że obok tej budki jest polską cukier- 
nia, w której można nabvć te eame wyro- 
by cukiernicze i lodv. Wierzymy że uwa- 
ga nasza nie minie bez echa. (p) 

Zdemaskowany. Przed kilku miesią- 
cami wstanił do Stronnictwa Narodowego 
Kolo Pabjanice niejaki Stefan Dąbrow- 
ski, który zachowaniem się swem zwrócił 
na siebie uwagę kilku członków. Po dłuż- 
szej obserwacji przekonano się, że Dąbrow- 
ski działa na niekorzyść organizacji, wy- 
sluqując sie innym. Powiadomiony o tych 
spostrzeżeniach Zarząd Str. Nar. na o- 
statniem posiedzeniu skreślił Stefan Dą- 
browskiego z listy członków. (p) 


Skazanie narodowców. Starostwo po- 
wiatowe w Łasku skazało członka Stron- 
nictwa larodowego Koło Dłutów, za- 
rmieszkałazo w Dłutowie Olkusza Wacła- 
wa na TO zł. lub 7 dni aresztu, zato że w 
dniu 7 listopada 1934 roku, miał rzekoma 
umieszczać różne napisy na płotach w 
Dłutowie. Skazany nie poczuwałąc się do 
zarzucone 'o mu czynu, odwołał cię do sẹ 
du okręgowego w Lodzi. 

Stanisław Kapka zamieszkały również 
w Dluto-*: członek Stronnictwa Narodo- 
wego Koło Dłutów został skazany przez 


starostwo powiatowe w Łasku na 50 zł, 
grzywny z zamianą w razie nieściągalno- 
ści na 5 dni aresztu, zato że w sierpniu 
193% roku zwołał zebranie Stronnictwa Na- 
rodowegj we ws: Łaziskach zm. Dłutów w 
mieszkaniu Fika: Ponieważ skazany do za- 
rżuconego mu czynu się nie poczuwał od- 
wołał się do sądu okręgowego do Lodzi 
Obaj członkowie Stronnictwa Narodowe- 
go z Dlutowa staną w poniedzialek dnia 
3 czerwca rb. przed sądem okregowym w 
Łodzi. Wyrok w tej ciekawej sprawie po- 
damy natychmiast po rozprawie, (p) 


Pama ZOAETZE, 


Agentura „Oręćowulka* mieści się przy 
ul. Leśnej. Potrzebni są sprzedawcy, da- 
bry zarobek, 


Żyd -ohyla się od przepisów, Właści- 
ciel tkalni zarobkowej przy nl. 3 Maja 31, 
lcek Krzykacz, prowadząc tkalnię, od dłuż- 
szego czasu nie posiadał planu urządzenia 
zakladu, ani też nie przestrzegał przepi- 
mów sanitarnych. Wreszcie kiedy musiał 
złożyć plan urządzenia, po stwierdzeniu 
przez Zarząd miejski uznano, że Żyd nie 
zastosował się do zlożonego planu. Poza 
tem atwierdzcno wielkie brudy i niechluje 
stwo w tkalni, a nawet brak przepisanych 
naczyń, jak wiader do wody. 

Z żydowskiej łąki. Doniedawna w Zgie- 
rzu właścicielami zakładów rymarskich 
byli wyłącznie Polacy. Ostatnio jednak 
sprowadziło się do naszego miasta 2 Ży» 
dów, którzy otworzyli swe sklady przy ul. 
Piątkowskiej 20 w domu chrześcijan Hee 
leny i Bolesława Malanowskich (wstyd) i 
w domu pod nr. 5, własność Żyda. Jeden 
z żydowskich rymarzy H. Spirytue w nie- 
dzielę, 26. b. m. otworzył swój zakład, w 
którym praca trwa w całej pełni i prowa- 
dził handel. Zwracamy uwazę władz na 
to ignorowanie obowiązujących ustaw, 


Kronika Zduńskiej Woli 


Z ruchu narodowego. W dniu dzisi 
szym, o godz, 16,30 odbędzie się w lokal: 
własnym przy ul. Kościelnej zebrania 
Stronnictwa Narodowego z udziałem po 
słą Dzierżawskiego, Na zebraniu wybór 
nowego zarządu. Wstęp za okazariem les 
nitymacyj. 

W niedzielę, 2 czerwca, o godz. 17 odbę« 
dzie się ogólne zebranie Nar. Organizacji 
Kobiet. 

„Odroczenie zjazdu. Zjazd śpiewaczy, 
który miał odbyć się w dniu 2 czerwca, od. 
roczony został na czerwca r. b, 

Osoblsto, W czasie wizyty ke, biskupa 
Radońskiega w klasztorze na Frajszycy. 
ka. prob, Maełowski mianowany został 
kanonikiem. 

Piłka nożna. W ub. niedzielę, o zodz. 
11 rozegrany został mecz piłkarski s mi 
NY kaar B, między „Sokcłem* a 
„Turem*, Mecz zakończył si yniki 
2:1 dla „Sokola“, EC 


Boks łódzki radzi 


Sprawozdanie z walnego zebrania Ł. 0. Z. B. — Niemiły incydent 


Na walnem dorocznem zebraniu 
Łódzkiego Okręgowego Związku Bok- 
serskiego, które odbyło się w ubiezłym 
tygodniu, doszło jak przewidywaliśmy 
do smutnego incydentu spowodowane- 
go przez grono sędziów bokserskich z 
p. Wodzisławskim na czełe. Już na sa- 
mym wstępie zebrania, Wydział Spraw 
Sędziowskich zgłosił swój wniosek nie 
dopuszczony przez prezydjum. Takie 
stanowisko prezydjum spotkało się 
burzliwem przyjęciem, to też sędzio- 
wie należący do pewnej tylko grupy, 
z, przewodniczącym Wydziału Spraw 
Sędziowskich p, Wodzisławskim opu- 
ścili ostentacyjnie zebranie. 

W konsekwencji tego incydentu, u- 
stępujący zarząd Ł. O. Z. 
świadczeni 
Wydz. Spraw 
z. mandatu przewodnie 
Wydz, p. Wodzisławskiego. 

Dla zorjentowania Czytelnika, wy- 
jaśniamy, że nietakt ten był wynikiem 
prowadzonej od dłuższego czasu kam- 
panji przeciwko składowi sędziów 
punktowych na meczu Łódź — Mary: 
narka Wojenna, który wydał rzekomo 
miespraw iedliwy wyrok 
wadze półśredniej Wdow 
sturczak. Forma jednak łatwienia 
tej sprawy tak mało umotywowana i 
słaba, że nic dziwnego, iż wywołała nie 
miły zgrzyt. 

W dalszym ciągu zebrania, które 
odbyło się już w zupełnie spokojnej 
atmosferze, wybrano nowy zarząd, 
który usytuował się następująco: Pre- 
zes — p. Taubwurcel (I. K. P.), wice- 
prezes organizacyjny — p. Konopka 

z (Ł. K. S.), wiceprezes sportowy — p, 

$ Lipszyc (M.), 
T 


przewodniczący wydz. 


Piłka nożna 


Nowa terminy rozgrywek ligowych. W 
związku z przerwą we wszystkich gałę- 
ziach aportu w całym kraju. wyznaczony 
uprzednio kalendarzyk rozgrywek piłkar- 
skich o mistrzcstwo figi uległ zmianie, 
tak, że należałoby ustalić nowe terminy 
niektórych pozostałych do rozegrania za- 


wodów. Zarząd Ligi P. Z. P.N. uetalił na- 
stępujące nowe terminy spotkań ligo- 
wych: 


14 lipca = Ł. K. S. — Wisła, 21 lipca: 
Cracovia — Legja oraz Pogoń — Warta, 
i 11 sierpnia Warszawianka — Garbarnia. 


| 


sport. — p. Bednarek (I. K. P.), sekre- 
tarz — p. Nowak (I. K. P.), skarb. — 
p. Herbe (I. K. P.), kpt. zw. — p. Ko- 
marzewski, gospodarz — p. Chrapkie- 
wicz, kronikarz — p. Snawacki (Ł, K. 
S.), radni — inż. Lewinson i Egierski 
(Zj.), referent zdrowia — dr. Zausmer. 
Zarząd powyższy otrzymał na 150 gło- 
sujących — 140 głosów. 


R 


prezes — por. Kopopacki, p 
Endert, sekretarz — P. Kędzierzawski, 
ińs Członk. 

k ndier i Majchrzak. Prócz 

tego do zarządu poszczególnych komi- 
pp. Janowski, Rudnicki, Ski- 
rg, Rębalski, Szumlewski 
k. 
gpnie w 


trakcie zebrania po- 
stanowiono ogło: komunikatem na 
tępujące uchwały: Okr. Ośr. Wych. Fi- 
zycznego w porozumieniu z Ł. O. Z. P. 
organizuje w bieżącym sezonie nastę- 
pujące, skoszarowane kursy pływani: 
) Dwutygodniowy, wstępny kurs nau- 
ki pływania s. pań w Wieluniu w 
czasie od 21. do 4. 8. rb., dla 20 u- 
czestniczek. Opiata za kurs wynosi 10 
zł. Zgłoszenia na powyższy kurs, klu- 
by zrzeszone w Ł. O. Z. P. prześlą na 
ręce sekretarza: ul. Franciszkańska 12 
Trzytygodniowy kurs przewodni- 


_— mmm 


Mecze ligowe, które miały się odbyć w 
$ sierpnia, zostały przełożone na in- 
y. wobec tego, że w dnia tym od- 
dzypaństwowy me^» piłkar- 
— Polska. Dalszy kalen- 
k przedstawiać się będzie 
następująco sierpnia: Polonia — L 
gja, 6 października: Wisła — Pogoń, Ł 
S. Cracovia i Śląsk Garbarnia. 
Wszystkie mecze ligowe wyznaczcne na 
dzień 3 listopada, ze względu aa między- 
państwowy mecz Polska — Rumunja zo- 
stają przełożone na dzień 17 listopada. 
Natomiast mecze wyznaczone na dzień 15 
września ze względu na mecz Polska — 
Niemcy zostają przełożone następująco: 


W wolnych wnioskach zebranie po- 
stanowiło asygnować pewną sumę na 
fundusz rozdawnictwa rękawic, źle sy- 
tuowanym klubom (200 zł.), dotacja 
dla Ł. O. Z. L. A. 100 zł. Prócz tego 
uchwalono zorganizować komisję, któ- 
ra opracuje program jubileuszu 10-le- 
Ł. B, oraz uchwalono szereg 
yderatów i zebranie zakończono. 


Nowe władze pływackie 


Uchwały, wezwania, wnioski, imprezy — Nowy zarząd 


ków pływania dla 25 uczestników. 


Czas trwania kursu od dnia 15 lipca 
do 5 sierpnia rb, Kurs będzie w Rudzie 
pod Skierniewicami. Zgłoszenia do 


dnia 6 czerwca kierować na adres se- 
kretarza. 


a 

Pozatem do wiadomości wszystkich 
klubów podaje się, iż w dniu 18. 8. 
1935 r. w Toruniu odbędzie się trój- 
mecz pływacki, pomiędzy reprezentac- 
jami Łodzi, Pomorza i Poznania. W 
związku z czem w lipcu przeprowadzo- 
ne zostaną eliminacje zawodniczek i 
zawodników celem ustalenia defini- 
tywnie reprezentacji naszego miasta. 


10 listopada Polonja — Ł. K. S$, Wisła — 
Legja, Pogoń — Warta, oraz 17 listopada 
Ruch — Cracovia. 


Lekka atletyka 


Przedolimpijski obóz dla iek%oatletek. 
Swego czasu podawaliśmy wiadomość 0 
wyznączeniu terminu trwania obozu przed- 
olimpijskiego dla lekkoatletek z całej Pol- 
ski, obecnie podajemy skład personalny, 
który weżmie udział w powyższym obo- 
zie na Bielanach w Centralnym Instytu- 
«ie W. F, Skład ten ustalony przez za 
rząd P. Z. L. A. przedstawia się następu- 
jąco: Drużyna olimpijska: Wajsówna | 
Walasiewiczówna. Cejzikowa i Kwaśniew- 
ska. Ponadto ze Śląska: Orłowska, Siko- 
rzanka, Orzelówna i Białasówna. Z Po- 
znania: Piasecka, Przygórska, Mądralów- 
na i derska. Z Warszawy: Nowacka, 
Prajsówna, Segnówna | Wenclówna. Z Po- 
morza: Gackowska i Książkiewiczówna, 
Z Wilna: Lewinówna, z Krakowa — Frein- 
wałdówna, z Czestochowy — Plucikówna. 
zi: Smętkówna, Plucińska i M. Ja- 
nowska. 


Dnia 27 maja 1935 r, zmarł członek 
stwa naszego, Ś. p. 


o godz. 18 z domu żałoby, ul. Niegolewa. 
cmentarz par. łazarskiej. 


Tow. „Pielgrzym" pod wezw. Matki 
Wypadek 348. w Poznaniu, 


Helena Jakubczakowa 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30. bm. 


Jubiler zegarmistrz 


Władysław Szymański 


Łódź, ul. Główna 41 


poleca w wielkim wyborze 

platery, zegary. zegarki 

biżuterię, obrączki ślubne 
z własnej wytwórni. 


Wszelkie reparacje w zakres ze- 
garmistrzostwa i jubilerstwa 
wchodzące 


wykonuje solidnie 1 


Towarzy- 


kich 4 na 


Boskiej 
zg 112556 


tanie 


pogrzebać kłopoty i 
Ciągnienie I. kl. 
NOWOSC: 


do 252017 


LOSY I. KLASY 


tel. 19-19 


MILJNI I 310 | 


Tẹ kolosalną sumę otrzymają ci wszyscy, 
którzy wierzą, że los Lot. Państw. zdolen jest 


108 756 wygranych na 108756 losów. Główna wygr. 1000000,— zł. 


Losy 33 Loterji biorą udział w dodatkowem 


bezpłatnem ciągnieniu gwiazdkowem 
które rozlosuje 370 000,— zł. 
Kto chce stanąć w gronie szczęśliwych, niech spieszy po los do kolektury 


F. ZYGARŁOWSKIEGO 


POZNAŃ, UL. 27 GRUDNIA 12 P.K. O. 207979 


SECY UL. 


stworzyć nową erę w życiu. 


już ED czerwca 


Resztki 


WEŁNIANE i BAWEŁNIANE 
na ubrania męskie, damskie 
ina bieliznę w prywatnem 
mieszkaniu sprzedaje tanio 


A. WASILEWSKA, ŁÓDŹ, 
Nawrot 13, wejście z bramy. 


Okucia badowlane do 
drzwi ` okien 
Armatury do piecy 


Gwoździe, sruby, druty 


najkorzystniejsze LEZ 
źródło zakupu 


HURT POLSKI 


Poznań, Wroclawska 4. 


Największy wybór 
Tapety 
Linoleum 
Ceraty 
Chodniki 
Dywany 
Dywaniki 


poleca tanio 


1h. Waligórski 


Poznań, Pocztowa 31 
Telefon 12-20 


Pełow. kede 7 


4 2480 


Przyjmuje obstalunki z włas 
Ruh 


Kolarstwo 


Ciekawe inowacje w sporcie kolarskim. 
Warszawskie Towarzystwo Cyklistów or- 
ganizuje w dniach 7—11 czerwca 4-etapo- 
wy wyścig szoscwy. dostępny dla wszyst 
kich kolarzy, na trasie Warszawa — Włoc- 
ławek — Poznań — Łódź — Warszawa. W. 
T. C. Dla indywidualnego zwycięzcy tego 
biegu przeznaczyło nagrodę w postaci bez- 
płatnego przejazdu statkiem do Norwegji. 
Zgłoszenia przyjmuje W, T. C. do dnia 3 
czerwca. Jak się dowiadujemy, Łódź w 
tym biegu będzie reprezentowana przez 
prawie wszystkich czołowych kolarzy, 


Pływanie 


Tegoroczne mistrzostwa Polski w ply- 
waniu odbędą się w dniach $, 4 i 5 sierpnia 
br., w :onkurencjach mesk/ch i kobiecych, 
Konkurencje klasy I odbędą się | *zpośred- 
nio przed konkurencjami klasy mistrzów- 
skiej. (PAT) 


W finale grv mie. zanej mistrz. Francji 
para szwajcarsko-francuska, Payot — Ber- 
nard, pokonala parę francuską Henrotin- 
Legeay 4:6, 6:2, È L 


Jugosławja — Niemcy 4:3 (3:1), W me- 
czu rozegranym we wtorek wieczorem 
przy sztucznem świetle w Belgradzie, dru- 
żyna niemiecka poniosła nową porażkę; 
jedna z bramek była samobójczą, (Tel. wł.) 


Strzelanie 


Koresnondencyjne międzynarodowe za- 
wody strzeleckie Polska — Annlja odbędą 
się w dniu 30 maja, w których bierze u- 
dział drużyna poznańskiego okręgu KPW 
skladająca się z 10-ciu zawodników. Za- 
wody odbędą się na strzelnicy małokali- 
browej K. P. W. przy ul. Kolejowej nr. 7a, 
w czasie od godz. 9 d) 14. 


Sport w Sieradzu 


Mecz piłkarski. Dn. 26 bm. na boisku 
„Sokoła“ odbył się mecz piłki nożnej mię- 
dzy drużynami „Sokót* Sieradz i 
w„Strzelec* Sieradz o mistrzostwo kl. C z 
wynikiem 3:0 korzyść „Sokoła“. 


Sport w Pahfanicach 


Zwycięstwo „Sokoła“, W ub. niedzielę 
na boisku Tow, Gimn. „Sokół* rozegrany 
został mecz o rnistrzostwa klasy B pomię- 
dzy drużynami Z. K. S. Zduńska Wola a 
„Sokót" Pabjanice. Mecz zakończył się wy- 
nikiem 8:0 na korzyść „Sokoła“. Sędziował 
p. Picz. 


Popierając wytwórczość 
polską — uiżysz doli 
polskiego robotnika! 


Ha Zielone Sviatki 


P 4129-D. O. 565 


Krawiec Damski i Męski 
WACŁAW ANTCZAK, Łódź, Radwańska 2 


telefon 258-11 


vch 1 p eny materjałów 
ttuk) 


1 solidus, B atai 


Numer 1235 ONĘDOWNIK, piątek, dnia 31 maja 1935 = Strona 9 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kałde 
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W koncepcjach artystyczny 
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rystusa — Najstarsze zobrazowa= 


nie tajemnicy Wniebowstąpienia — Podział na dwie strefy — Monumentalna 
dekoracia ścienna — Dwunasty wiek — Największy mistrz włoskiego średnio- 
wiecza — Wniebowstąpienie w nowej sztuce 


W czterdzieści dni po Swem Zmar- 
twychwstaniu Chrystus w obecności N, 
M. Panny, 11 Apostołów, niewiast i 
uczniów na górze Oliwnej wstąpił do 
nieba, jak o tem opowiadają Ewange- 
liści i Dzieje Apostolskie. Na pamiątkę 
tego cudownego zdarzenia Kościół 
chrześcijański obchodzi uroczystość 
Wniebowstąpienia Pańskiego (festum 
Ascensionis Domini), przypadającą w 
40 dni po Wielkanocy. 

Najstarszem zachowanem zobrazo- 
waniem“) Tajemnicy Wniebowsłąpie- 
nia jest płaski reljef na płytce z kości 
słoniowej (IV wiek). znajdującej się w 
Bawarskiem Muzeum Narodowem w 
Monachjum. Obok sceny niewiast od- 
wiedzających grób widzimy młodzień- 
czego Chrystusa wstępującego na nie- 
biosa; ręka Boga Ojca ujmuje prawicę 
Syna i ciągnie w górę; na ziemi leży 
dwóch wystraszonych uczniów. Pomi- 
jając te pierwsze próby, wyobrażenia 
Wniebowstąpienia w ępuych stule- 
ciach wykazują podział na dwie stre- 
fy: w dolnej są zgromadzeni N. M Pan- 
na, Apostołowie i dwaj uczniowie, ja- 
ko świadkowie Tajemnicy, w górnej 
Zbawiciel wstępuje na niebiosa. Swą 


Wniebowstąpienie Pańskie — minjatura 
syryjskiego Kodeksu Rabulasa z roku 586. 
(Bibljoteka Laurencjańska — Florencja.) 


właściwość ikonograficzną obraz Wnie- 
bowstąpienia otrzymuje przez ostatnią 
scenę Na pewnych przedstawieniach 
Chrystus unosi się ku niebu przy po- 
mocy siły obcej (typ bizantyjski i ro- 
mański), na innych wstępuje mocą 
własną (typ gotycki). Na wymienioną 
pówyżej kompozycję sceny Wniebo- 
wstąpienia Pańskiego wywarły wpływ 
słowa Pisma św. Nowego Testamentu. 
Dzieje Apostolskie (R. L, 8 — 13) poda- 
ją: „Wy natomiast otrzymacie moc, 
gdy Duch Święty zstąpi na was i bę- 
dziecie Mi świadkami w Jeruzalem i 
po całej Judei i Samarji i aż po krań- 
ce ziemi. A to rzeklszy, został podnie- 
siony w ich oczach. a obłok zabrał Go 
z.przed ich oczu. A gdy pilnie patrzyli 
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Pańskie, 
Ewangeljarza z XI w. (Skarbiec kaedralny 


Wniebowstąpienie minjatura z 


Bamberga), 


Wniebowstąpienie Pańskie — Giotto. 
arenie padewskiej, 1303—1305. 


za Nim, do nieba idącym, oto dwaj 
mężowie w szatach białych stanęli przy 
nich. Rzekli oni: Mężowie galilejscy! 
czemu stoicie zapatrzeni w niebo? Ten 
Jezus, który od was w niebo został 
wzięty, przyjdzie tak, jakoście Go wi- 
dzieli, idącego do nieba. Wtedy wróci- 
li do Jerozolimy z góry zwanej Oliwną. 
która leży blisko Jerozolimy, w odle- 
głości drogi szabatowej”, 

Podział obrazu Wniebowsłąpienia 
na dwie strefy. który później jedynte 
występuje na wyobrażeniach plastycz- 
nych, po raz pierwszy spotykamy w 
minjaturze syryjskiego Kodeksu za- 
konnika Rabulasa z r. 586 Chrystus o- 
toczony aureolą podtrzymywaną przez 
aniołów unosi się do nieba. na ezechje- 
lowym wozie Boga. U stóp góry Marja, 
po bokach dwie grupy silnie poruszo- 
nych Apostołów, zapatrzonych w zni- 
kającego Boga. Do wieku VI należą je- 
szcze wyobrażenia Tajemnicy, zamie- 
szczone na talerzu srebrnym z Permu, 
oraz na filarku Tabernaculum w ko- 
ściele św. Marka w Wenecji. 

Stosunkowo wcześnie występuje 
Wniebowstąpienie jako monumental- 
na dekoracja ścienna, lecz freski te nie 
zachowały się, wiemy o tem tylko z 
źródeł dokumentarnych. Najwcześniej- 
sze z zachowanych monumentalnych 
przedstawień Wniebowstąpienia znaj- 
duje się w kościele dolnym S. Clemen- 
te w Rzymie, z czasów papieża Leona 
IV (847—855). Chrystusa w mandorli 
unoszą aniołowie, poniżej N. M. Pan- 
na; w dolnej partji znajdują się Apo- 
stołowie z papieżem Leonem IV i św. 
Witem, We wczesnem średniowieczu 
obraz Wniebowstąpienia staje się bar- 
dzo lubianym tematem we włoskich 
cyklach obrazowych , Nowego Testa- 
mentu, i tak m. in. spotykamy go w S. 
Angelo in Formis, na Palla d'oro u św. 
Marka w Wenecji, na  śpiżowych 
drzwiach portalowych kościoła Św. 
Pawła w Rzymie, w mozajkach bizan- 


matowidła freskowe w kościele M Boskiej w 
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tyjskich: Capella Palatina w Palermo, 
Monreale, oraz św. Marek w Wenecji. 
zędzie tutaj Chrystus wstępuje 

do nieba przy obcej pomocy, jest to typ 
starochrześcijański i wczesnośrednio- 
wieczny. 
Scenę Wniebowstąpienia spotyka- 
my takża w minjaturach lego czasu. 
Jednak w grupie minjaturowej wystę- 
puje już nowy typ: Chrystus stoi na 
chmurze i własną mocą unosi się do 
nieba. (Por. rycinę miniatury z Ewan- 
geljarza bamberskiego.) 
Od XII wieku pojawia się nowe u- 
jęcie, może uzasadnione bibłijnie, lecz 
brzydkie pod względem artystycznym, 
według którego Chrystus znika w 
chmurze, widoczne pozostają jeszcze 
i skraj szaty. Ten sposób przed- 
stawienia podają i rozpowszechniają 
także — „Bibliae pauperum“. Są to zbio. 
ry minjatur ilustrujących najważniej- 
sze momenty Biblji św., zwane „paupe- 
|| — ponieważ były przeznaczone 
dla ludzi prostych — ubogich, nieu- 
miejących czytać. Było to więc najpo- 
pularniejsze i najdostępniejsze wyda- 
nie Biblji św. na owe czasy. Z chwilą. 
wynalezienia druku Biblia pauperum 
traci na znaczeniu. Polskie minjatury 
również w tej formie wyobrażają 
Wniebowstąpienie. Jako przykład m. 
in. może posłużyć inicjał litery „V“ z 
graduału bakałarza brata Wiktoryna 
z roku 1586. Liściasty ornament lite- 
ry V zawiera scenę Wniebowstąpienia: 
grupa Apostołów z N. M, Panną otacza 
pagórek, na którym widzimy dosyć 
wyraźne ślady stóp Chrystusa; za Ma- 
donna modli się św Piotr, a naprzeciw 
św, Jan Ewangelista. Wspomniany 
graduał brata Wiktoryna znajduje się 
w zbiorach klasztornych iluminowa- 
nych rękopisów 00. Dominikanów w 
Krakowie. Motyw wyżej wspomniany, 
pokazujący tylko fragmentarycznie po- 
stać Zbawiciela zachodzi także w wie- 
lu dziełach ołtarzowych, ściennych o= 


Na każdy dzień 
inny samochód 


Miljoner chicagoski Garrian został po- 
raz drugi oddany pod kuratelę na żądanie 
żony a to z racji niesłychanej rozrzutno- 
ści. Miljoner protestował gwałtownie 
przeciw tej decyzji, ale rodzinie udało się 
Ją przeprowadzić. Garian ma nienasyco- 
ną manję i pasję kupowania aut, Obec- 
nie jest on właścicielem 365 wozów, z któ- 
rych każdy jest innej marki, Manja mi- 
ljonera polega na tem, aby móc codzień 
wyjeżdżać na miasto w innym wozie. 
Najpiękniejsze i najdroższe okazy samo- 
chodów znajdują się w garazu Garriana. 
Do takiej masy wozów trzeba mieć natu- 
ralnie większą liczbę szoferów. I w tym 
kierunku nie nakładał sobie miljoner żad- 
nych hamulców, Zaangażował stu dwu- 
dziestu szoferów i tyluż mechaników, któ- 


rzy pozostawali w stalej służbie. Nie 
chcąc korzystać z garażów prywatnych, 
wybudował rozrzutny miljoner wielki 
gmach w kształcie rotundy, w którym 
mieściło się 400 boksów dla zagarażowa- 
nia wozów, oraz warsztaty reparacyjne. 
Wyrok sądowy przeciął narazie wątek 
manjackich szaleństw miljonera, który 
będzie musiał pomyśleć o jakiejś innej, 
tańszej manji kolekcjonowania, 


Już nadeszły nowości letnie 


obuwia LEO 


Bydgoskiej Fabryki Obuwia 
Oddział w Łodzi, Piotrkowska 56. 


raz na witrażach w późnem średnio* 
wieczu (t, j. od końca XIV wieku), że, 
wymienimy m. in. przedstawienie 
freskowe Fra Angelica da Fiesole, gra- 
fike Direra. 

Znaczny postęp w przedstawieniu 
tego tematu znajdujemy już u Giotta 
(ok, 1266—1337), jednego z najwięk- 
szych mistrzów włoskiego średniowie- 
cza, który toruje drogę do „odrodzenia* 
sztuki. Jego fresk w kościele Matki Bo- 
skiej w arenie padews przestawia 
Chrystusa wstępującego własną mocą 
na niebiosa, za Nim dążą „sprawiedli- 
wi” St. Testamentu w towarzystwie 
aniołów do Królestwa Bożego. Na dole 
Apostołowie z Madonną słuchają wie- 
ści „mężów w białych szatach", 

Z pośród znakomitszych dzieł tego 
okresu należy jeszcze wymienić Wnie- 
bowstąpienie w hiszpańskiej kaplicy 
S. Maria Novella we Florencji, obraz 
ścienny Nicola di Pietro Guerini w 


Wniehowstąpienie Pańskie — płytka z ko- 
ści słoniowej, IV wiek. (Baw. Muz, Narod. 
Monachjum.) 


Campo Santo w Pizie, obraz Perugina 
z r. 1485, oraz płaskorzeźba Luca'i 
della Robbia w zakrystji katedry flo< 
renckiej. 

Później opracował ten temat w spo- 
sób mistrzowski Correggio na wielkich 
płaszczyznach kopuły katedry w Par- 
mie. gdzie widzimy Wstępującego ku 
niebiosom wśród tłumnie igrających 
aniołów. 

W nowszej sztuce obrazy Wniebo- 
wstąpienia rzadziej pojawiają się. Te- 
mat pozostał właściwie odosobniony, 
chociaż nasuwał poszukiwane proble- 
my silnie poruszonych postaci. 

J. REJMAN. 


*) Ks. Antoni Nowowiejski, Wykład 1i- 
turgji Kościoła Katolickiego, Warszawa 
1893, T, 1. 925-229; Karl Künstle, Ikono- 
graphie, der christlichen Kunst, Freiburg 
im Breisgau 1928, T. 1. 514 


Iniejał V ze sceną Wniebowstąpienia Pań. 
skiego — Karta 255 gradualu brata Wik- 
toryna z r. 1586, (Biblioteka klasztnrna 00. 
= Dominikanów w Krakowie.) 


